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Na Śląsku słuchają ro zK a zó w  Berlina

Prasa niemiecka demaskuje
germ anizatorsk*) działalność Volksbundu

Katowice. 22 maja.
(wl) Tocząca się od dłuższego czasu 

walka o w ładzę w  obozie niemieckim  
na G. Śląsku doprowadziła do ujawnie­
nia germanizatorskiej działalności Volks- 
bundu ze strony samych Niemców. 
Ostatni numer organu socjalistów niem. 
„Volkswille“ i katolików „Der Deutsche 
in Polen“ wręcz oskarżają przywódcę 
Volksbundu, posła Ul;tza o podporząd­
kowanie się rozkazom z Berlina, zmie­
rzającym do zaogniania stosunków na­
rodowościowych na Śląsku i pobierania 
poważnych subwencyj na ten cel.

Spostrzeżenia nasze sprawdzają się. 
Podnoszą się gfosy, żądające rozwiąza­
nia Volksbundu. Ostatnia mowa Ulitzą 
na zebraniu w  Katowicach, w  której m. 
In. rzucił hasło, by w  każdej rodzinie 
niemieckiej (czyt. polskiej) na Śląsku 
mówiono tylko po niemiecku, by matka 
dziecku, proszącemu o chleb tak długo 
go nie dała, dopóki nie wyrazi życzenia 
Po niemiecku, świadczy, że VoIksbund 
nastawiony jest przedewszystklem na

ekspansję ducha pruskiego na Śląsku, a | 
konfiskata kompromitującego materiału 

Szarleju-Piekarach, otwarcie kursuw
j. niemieckiego w  N. Bytomiu dla tycn 
członków (ułowionych Polaków), któ­
rzy go nie znają, uwydatnią wrogie spo­

soby tej ekspansji. Wspomniane czaso­
pisma uważają Volksbund i Ulitza za 
główną przeszkodę w  osiągnięciu poro­
zumienia mniejszości niemieckiej z Po­
lakami i żądają jej likwidacji. Żądaniu 
temu winno się staó zadość i

Tydzień narad w rządzie
WARSZAWA, 22. 5. (Tel. w ł. G.) 

W  kołach poinformowanych utrzymują, 
że bieżący tydzień nie przyniesie jeszcze 
żadnych decydujących posunięć w  dzie­
dzinie politycznej. Premjer Kozłowski w 
dalszym c,ągu odbywa 

nieustanne narady z poszczególnymi 
ministrami, 

ustalając metody swej pracy. Dziś prem­
jer Kozłowski przyjęty był przez Fre- 
zydenta Rzplitej, którego miał poinfor­
mować o  swoich zamierzeniach. Dopie­
ro po tych naradach, prawdopodobnie 
w  przyszłym  tygodniu, odbędzie się

Majówka z udziałem... policji
WARSZAWA, 2 2 .5 . (Tel. T ł O )  

Prasa Obozu narodowo - radykalnego 
donosi, że w  pierwszy dzień Zielonych 
Świąt Obóz ten zorganizował w ycieczkę 
z  W arszaw y do Międzylesia. W  majów­
ce w zięło udział około 600 osób. Zbiórka 
uczestu'ków w ycieczki odbyła się na 
krańcowym przystanku linji tramwajo­
wej, gdzie zgromadziło się kilkaset osób, 
które ustawiwszy się w  czwórki, śpie­
wając pom aszerowały w  stronę M iędzy­
lesia. Maszerujących rozprószyła poli­
cja tak, że grupkami dostali się do miej­
sca przeznaczenia.
Gdy w ycieczka była ]uż na mle]scu, w  
godzinach m iędzy 11 a 12 w  południe, 
została otoczona kordonem pollcll złożo- 
nem ze stu policjantów. Ogółem zatrzy­
mano 300 osób, które przewieziono au­
tami policyjneml do rozmaitych komisar­
iatów, skąd w iększość odstawiono do 

aresztów.
W likwidacji w ycieczki brały ndzlal 
trzy auta pancerne I kilkanaście moto­
cykli. 120 osób ma stanąć dziś przed są­
dem starościńskim. Oskarżeni oni są o

zakłócenie spokoju publicznego, kilkana­
ście zaś osób o obrazę policji.

Dziś w  godzinach przedpołudniowych 
przed aresztami zgromadziły się większe 
tłumy publiczności. Powodem groma­
dzenia się tłumów były  śpiew y i okrzy­
ki dochodzące z cel, gdzie siedzą aresz- 
tanci.

pierwsze posiedzenie Rady Ministrów w  
nowym składzie.

Po tern posiedzeriu nastąpią ewentu­
alne zmiany na stanowiskach podsekre­
tarzy stanu i ogólnie spodziewają się, żo 
wów czas nowy premjer ujawni swoje 
zamiary dotyczące zagadnień gospodar­
czych, którym głównie ma się pośw ię­
cić.

] 0 0 . Paulini na Węgrzech
BUDAPESZT, 22. 5. (PAT). Uroczy­

stość poświęcenia nowych zabudowań u 
stóp góry Gelertha, odbyła się ł  wielką 
wspaniałością. Po poświeceniu klasztoru 
przez prymasa W egier kardynała Stre- 
dy‘ego w  asyście arcybiskupa Zięhy i 
gen, zakjnu 0 0 .  Paulinów, ks. Przeź- 
dziecklego, odbyła się procesja przed 
prymasem W ęgier, rodziną regenta i 
przedstawicielem Rzplitej. Arcybiskup 
Zichy ofiarował 0 0 .  Paulinom gmach j 
Winnice w  pobliżu Pięciukościołów.

,.P o (ią g  pow ietrzny**
MOSKWA, 22, 5. (PAT). Dziś o ;:odz. 

4 rano w ystartował z M oskwy „pociąg 
powietrzny" w  składzie samolotu i 
trzech szybow ców , który wzdłuż trasy 
Charków — Diankoj |— Teodozja udaje 
się do Koktebel na Krymie na doroczni 
zaw ody szybow cow e. Samolotem kieru­
je lotnik Fiedosjęjew, szybowcami Sze­
lest, Anochin i Symonow.

Po 5 godzinach lotu pociąg powietrz­
ny szczęśliw ie wylądow ał w  Charko­
w ie, skąd poleci do Koktebel, gdzie o- 
cgekiwa ny jest dziś wieczorem.

Ujęcie morderców służącej
K r a k o w s k i e g o  l e k a r z a

Kraków, 23 maja. I napadzie, podając równocześnie nazwl- 
Nocy z poniedziałku na wtorek o go- | ska spólnlków, których było trzech.

dżinie 5 nad ranem | Aresztowani nie brali udziału bezpośre?
aresztowano dwóch sprawców ohydnego 
morderstwa na osobie śp. Anny Garnca- 
r-ów ny 1 napadu przy ul. Potockiego 
12. Są to Henryk Wanat, dorożkarz 1 Jan 

Doniec.
Znaleziono przy nich 80 sztuk 20 dola- 
rówek złotych, rewolwer, dwa zegarki 
złote, ’,łote spinki i 500 zł. w  gotówce. 
Aresztowani przyznali się do udziału w

Styl sanacyjnych kandydatów
n a  w i e l k o r z ą d c ó w  Z a k o p a n e g o

WARSZAWA. 22. 5. (tel. w ł. O.). Sa- > roikarz i panna z dzieckiem, to osi to 
gospodarczy w  Za kopa- doprowadzić do upadku. Łaly hotelarz 
i . , , . . . .  I wielkiemu hotelarzowi rozbije wtedy o

głowę zbędne naczynia. Dorożkarz prze.

nacyjny blok 
nem w ydał do ludności odezwę, w  któ­
rej dla wyjaśnienia wyborcom składu 
persona1 nego swej listy kandydackiej o- 
świadcza m. in.:

„Jeżeli Bada M iasta będzie w ybrana 
tak, aby zaspokoić śmieszne seohcłanki 
po|edyńezyeh zawodów, to nie będzie ona 
skutecznie pracować. Jeżeli do Rady wej­
dzie po Jednemu doktor, komisarz, praw . 
nlk, hotelarz, rolnik, fryzjer, ksiądz, do-

Sąd Okręgowy Wydział VI. 1 . kam y 
Lwowie, w składzie S. O. T. Będa- 

szewski, jako Przewodniczący, S. O. M. 
M łynarski i S. O. Dr. J. Locker jako gło­
sujący, w sprawie konfiskaty uletki pt.: 
„Do Polaków wyborców m iasta Lwowa'* 
wydaną nakładem  Mgra Maciejki we Lwo 
wie, a tłoczonej w drukarni Kresowej wd 
Lwowie do Sygn. VI. L Pr. Żld/at, na po 
siodizenlu niejawnam  w  dniu 14 m aja 
1984 r. po wysłuchaniu zdania p ro k u ra t o­
ra  Sądu Okręgowego we Lwowie posta­
naw ia uznać za usprrawiedliwioną do­
konaną dnia 8 m aja i934 przez Starostwo 
grodzkie we Lwowie konfiskatę uiotki 
pt. .„Do Polaków  wyborców m iasta Lwo 
wa‘‘ wydanej nakładem Mgra Maciejki 
we Lwowie, & tłoczonej w drukarn i K re­
sowej we Lwowie zawierającej, zaczyna­
jącej sig od słów, „Dnią 21 m ają br, od-

będą sdę“ — w całości — znam iona wy­
stępku a art. 170 i 127 kk. zarządzić zni­
szczenie oalego nakładu i wydać w myśl 
par. 493 pk. zakaz dalszego rozpowszech­
niania tego pism a drukowego. Uzasadnie­
nie, Ogłoszenia drukiem wymienionej wy 
te j ulotki m a na celu szerzenie niepraw­
dziwych wiadomości u fatalnej rzekomo 
sytuacji finansowej gminy m iasta Lwo­
wa, wywołane rządam i komirtarycznemi, 
a także o stosunkach narodowościowych, 
które to wiadomości mogą zaniepokoić 
bezpieczeństwo publiczne. W edług par. 
487, 489 , 493 pk. oraz par. 36 i 37 ustaw / 
prasowej jest zatem powyższe postano­
wienie uzasadnione. Przewodniczący T, 
Będaszewski, wr. Protokulant Tnrkiewip;- 
wr. Za zgodność Janowicz wr. kierownik 
sekr, z

pije powóz, fryzjer z rozpaczy na sieczkę 
potnie pantofla z hattowanem l szarotka­
mi, a panna wyjedzie do Chabówki zo­
stawiwszy tn  bękarta, aby opieka spo­
łeczna m iała zajęcie. W ten sposób Zako. 
pano będzie zaprzepaszczone, a te 300 m il. 
jonów złotych, które tn  w  rozbudowę 
wpakowano, będzie zniszczone 1 odstraszy 
na długo wszelki napływ nowego grosza“

O czywiście odezwa pisana w  takim 
stylu w yw ołała w  Zakopanem ogólną 
w esołość. Fieuruje pod nią nazwisko 
miejscowego prezesa BB., Dobrodzic- 
klcgo.

Dokument ilustruje wym ownie, na ja­
kim poziomie umysłowym stoją kandy­
daci na przyszłych wielkorządowców  
samorządowych.

DZISIEJSZA POGODA

Pogoda naogół słoneczna o zachmu­
rzeniu umierkowanem. Temperatura bez 
zmian. Umiarkowane wiatry w  kierunku 
zachodnim.

niego w  napadzie, brali jednak udział w 
pracach przygotowawczych, pośredni­
czyli w  badaniu terenu i sprzedawania 
łupu.
W parę godzin później aresztowano 
dalszych trzech sprawców bezpośrednie­
go napadu i mordu na osobie śp. Garn- 
carzówny. Są to Kazimierz Schenkirzyk, 
lat około 25, relegowany słuchacz Aka­
demii Sztuk Pięknych, Stanisław Bo- 
brzecki, lat około 25, handlowiec 1 braf 
jego W ładysław, lat około 24, relegować 
ny słuchacz Akademii Sztuk Pięknych  
Bezpośrednio po ujęciu sprawców mordu 
odbyło się ich badanie, którego dokom! 
rzeczoznawca prof. dr. Olbrycht. Już 
pierwsze badania w ykazały liczne ślady 
zadrapań, które świadczą niezbicie prze­
ciw  arzsztowanym, są bowiem  
wldoczneml śladami walki stoczonej 

z zamordowaną.
W  godzinach popołudniowych w  miesz­
kaniach trzech głównych sprawców mor 
derstwa odbyła się szczegółowa rewizja, 
która dostarczyła niezbitych dowodów  
zbrodni.

Około godz. 3 rozpoczęło się śledz­
two policyjne, które trwało do wieczora, 
poczem sprawców mordu oddano w  ręce 
władz sądow ych.

Minister spraw za g r. Estonii 
w  W arszawie

WARSZAWA. 22. 5. (PAT). Dziś po­
południu przybył do W arszaw y samolo­
tem „Lotu z Tallina min. spr. zagr. Es- 
tonji Juijusz Seljamaa. P. ministrowi to­
w arzyszy  wicemin. spt. zagr. Laretei. 
Na lotnisku cywilnem na Okęciu powi- 
t. p. ministra estońskiego min. Beck z 
małżonką, wicemin. spr. zagr. Szembek. 
min. Schatzel, w yżsi urzędnicy MSZ. 
z dyr. gabinetu ministra Dębickim 1 sze­
fem protokołu dypi. Romerem na czele, 
poseł estoński w  W arszawie min. Pusta 
z małżoriKą, członkowie poselstwa es- 
tc Sskiego, poseł czechosłowacki i in.
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Po przewrocie w Bułgarii
Zamachy stanu i tworzenie rządów

0 charakterze antyparlamentarnvm za­
czyna nabierać charakteru epidemiczne­
go. Po Łotwie przyszła w  ciągu paru 
dni kolej na Bułgarję. Akcja nie była 
trudna, gdyż stanowiła wypadkową 
woli trzech czynników — króla, wojska
1 organizacji Svego o typie faszystow ­
sko - hitlerowskim. Obsadzono najwyż­
sze urzędy, utworzono nowy rząd — i 
wydano odezwę.

W iemy, że tego rodzaju enuncjacje 
niekoniecznie odsłaniają sprężyny prze­
wrotów, zamiary ich sprawców i pro­
gram przyszłych rządów. Służą raczej 
do uspokojenia opinji, a czasem wprost 
do jej wprowadzenia w  błąd. Czasem  
mówi się „białe", a myśli się „czarne", 
czasem znowu mówi się i nawet myśli 
„blalę", a to „białe" w  wykonaniu jakoś 
niespostrzeżenie zmienia się w  „szare", 
w  „brudne",, w  „czarne".

W  każdym razie warto przestudjo- 
w ać odezwę ouigarskich faszystów  czy  
hitlerowców, a raczej relacje gazet, po­
dające jej główne punkty, i to przestu­
diować łącznie z programem organizacji 
Svego, który może większe ma znacze­
nie od odezwy.

A zatem mamy tu przedewszystkiem  
krytykę parlamentaryzmu — ostrą i nie­
wątpliwie uzasadnioną. Że ustrój parla­
mentarny dziś wadliwie funkcjonuje, to 
dla m iło  kogo ulega już wątpliwości. To 
też część negatywna założeń przewrotu 
jest jasna. Czego twórcy jego nie chcą, 
widać bardzo wyraźnie.

Inaczej jest z częścią pozytywną. 
O „wzmocnieniu autorytetu państwa" 
mówi każdy, „dobre stosunki ze sąsia­
dami" zapowiada każdy, to są rzeczy  
obowiązkowe. Podobnież „równowaga 
budżetowa", „kredyty", „walka ż bez­
robociem". Są to przecież postulaty ogól 
nie uznane, idzie tylko o środki, jakich 
zamierza si® użyć do ich zrealizowan a.

W ięcej już mówią inne punkty. Sym ­
patycznie brzmi zapowiedź oszczędno­
ści .Ale i tu sama magiczna formułka n'e 
wystarcza, w szystkiem  znowu są środ­
ki, które nowi rządcy kraju mają w  za­
nadrzu — bo przecież byłoby czemś po- 
twornem, gdyby dokonywali drogą
gwałtu zmian w  państwie bez gotowego 
programu, dla eksperymentowania na 
tyw eni ciele.

Trzeba jednak dodać, że odezwa mie­
ści pewne objaśnienia. „Gospodarka pla­
nowa" nie może budzić zaufania — zw y­
czajnie bowiem oznacza interwencję 
naństwa wszędzie i na każdym kroku, 
rozdymanie jego funkcyj, które w  krót­
kim czasie odbija się fatalnie i na pań­
stwie 1 na przedsiębiorczości prywatnej, 
a w następstwie na całem  życiu gospo- 
darczem.

Może jednak zw ycięzcy przewrotow­
cy  bułgarscy nie mają na myśli zbyt da­
leko posuniętego etatyzmu, gdyż dalszy 
ciąg tego ustępu jest stanowczo mądry. 
Bułgarja, jak Polska, jest państwem rol- 
niczeni, otóż zdano sobie widocznie 
sprawę, że ceny produktów rolniczych 
muszą być punktem wyjścia dla całości 
stosunków gospodarczych. Jest to w ięc  
ogólnie ujęte hasło walki z t. zw. noży­
cami, które tak boleśnie i nam wpijają 
się w  ciało. Tylko, znowu probierzem  
zamysłu będzie .dopiero szczegółow e je­
go wykonanie i rzeczywistość.

„Naprawa ustawodawstwa socjalne­
go" i reforma sądownictwa" niewiele 
mówią i raczej zastraszać muszą, niż bu­
dzić sympatję. I tu dochodzimy już do 
pewnika, z  którego niekażdy zdaje so­

bie sprawę. Żasada prawie zawsze jest 
dobra, ale czem okaże się w  praktyce, 
nigdy niewiadomo, bo to zależy od w y  
konawców. Pewnik ten ujęli już R zy­
mianie w  lapidarne przysłowie: Dmo 
cum faclunt idem, non est idem. Ale mo­
że i nie będzie idem...

Dość podobnie ma się rzecz z zapo­
wiedzią oparcia stosunków na „kompe­
tencji". Za kompetentnych do różnych 
rzeczy uważa się zawsze wielu, ale zda­
rza się, że dużo jest powołanych, a mało 
wybranych, a niebezpieczeństwa pod 
tym względem są tem groźniejsze, jeżeli 
zachodzi brak kontroli publicznej ze 
strony przeciwn:ka politycznego.

Pewne podejrzenia budzi podkreśle­
nie „moralności" w  życiu publiczriem. 
To przecież każdego i tak obowiązuje.

Naturalnie położenie nacisku na moral­
ności należy w łaściw ie do części nega­
tywnej programu i znaczy: My będzie­
my moralniejsi od dotychczasowych rzą­
dców kraju. Tylko podobnych przyrze­
czeń niekażdy dotrzymuje.

Dyktatorski charakter przewrotu 
przebija sie w zapowiedzi mianowań w 
gminach. Całkiem co innego ciała usta­
wodawcze, zajmujące się szerokiemi 
problemami, a gminy Śmierć samorzą­
du, rozstrzygającego w  sprawach lokal­
nych, nigdy państwu nie może wyjść 
na dobre.

Program organizacji Svego obejmuje 
i przebudowę państwa w  duchu stano­
wym. Co to znaczy, wyjaśnia może de­
pesza z Sofji (tylko, czy  prawdziwa?), 
że nowy parlament ma liczyć 3/4 człon­

ków m'anowąnych, a MA wybieranych  
przez korporacje...

Są więc w  programie i odezwie no­
w ych iządców  Bułgarii rzeczy dodatnie 
i ujemne. Które przeważa i nadadzą cha­
rakter rząaum, trudno dziś powiedzieć. 
Tak jednak bywa zawsze. Dopiero po 
jakimś czasie okazuje się, czem był za­
mach stanu

Jest jednak pewien sprawdzian, któ­
ry można zastosować bez obawy popeł­
nienia zbyt wielkie! omyłki już w ciągu 
kilku miesięcy. Uważajmy, czy zapowie­
dzi gruntownych reform będą naprawdę 
wprowadzone w  życie. Byłoby to do­
wodem, że grupa, która użyła gwałtu, 
ma rzeczywiście zamiar coś stworzyć, 
że może się mylić, ale ma dobrą w o’ę. 
Gdyby ograniczyła się do podziału mię­
dzy siebie kierujących stanowisk w pań­
stwie i wogóle posad, wiedzielibyśmy, 
co o tem m yśleć.

W  . T

(Korespondencja w łasn a  „Kurjera Lwowskiego")
Praga, w  maju.

Naród czechosłowacki znajduje się 
przed wielkim momentem historycznym. 
Dnia 24 maja odbywać się będą wybory  
prezydenta Republiki. Od dłuższego już 
czasu czyniono przygotowania do tego 
doniosłego aktu politycznego. Tym ra­
zem wybory bowiem odbywać się będą 
nie jak dotychczas w  sali posiedzeń sej­
mu, ale na zamku królewskim na Hrad- 
czynach w  sali historycznej, wybudowa­
nej w  latach 1493— 1502 przez W łady­
sława Jagiellończyka. Tem większą do­
niosłość mieć będą tegoroczne wybory  
głow y państwa czechosłowackiego.

Dokonanie wyboru prezydenta w  hi­
storycznej sali zamku królewskiego me 
jest w  sprzeczności z zasadami demo- 
Kracji 1 tradycją republikańską. Na zam­
ku praskim nie rezydowali tylko Habs­
burgowie. Hradczyn widział wielkie ' 
czasy starej demokracji w  historji naro- |

du czechosłowackiego. Podobnie w  de- 
moicratycznej Francji nie wybierają 
prezydenta w  gmachu izb ustawodaw­
czych, lecz posłowie i senatorowie dh  
dokonania tego aktu zgromadzają się 
pod Paryżem w  historycznym zamku 
wersalskim.

W ybory prezydenta będą w  roku o- 
becnym manifestacją ogólno - narodo­
wa, ogólno - państwową. Wybór Masa­
ryka jest zapewniony, głosować będą 
w szystkie stronnictwa dzisiejszej koali­
cji rządowej, głosować będą stronnictwa 
opozycyjne, ba nawet stronnictwa nie­
mieckie, iak, że — pomijając nic nie zna­
czącą demonstrację komunistów, pow ie­
dzieć bedzie można, że T. G. Masaryk 
wybrany będzie jednogłośnie po raz 
trzfecl, a w łaściwie już po raz czwarty 

* * *
Po raz pierwszy Masaryk został ob­

wołany prezydentem 14 listopada 1918 r.

Dnia 29 lutego 1920 Konstytuanta cze­
chosłowacka uchwaliła konstytucję Re­
publiki, wyrażając w  niej największą 
wdzięczność dla Masaryka. Równocze­
śnie postanowiono, że Masaryk w ybie­
rany może być bez ograniczeń, podczas 
gdy jego następcy wybierani mogą być 
w  przyszłości tylko dwukrotnie.

Dnia 27. V 1920 odbywały się drug*e 
wybory prezydenta, w  wyniku których 
wybrano T. G. Masaryka, który, korzy­
stając z przywileju, w yżej wspomniane­
go kandyduje na prezydenta po raz 
trzeci w roku 1927, a w ięc w siedem lat 
później, dnia 27 maja. Za siedem lat od 
tego czasu, dnia 24 maja b. r. odbywają 
się w ybory trzecie, a w łaściw ie Już 
czwarte. Sędziwy, 84 lat. liczący T. G. 
Masaryk wybrany zostanie znowu gł i- 
wą państwa. Tegoroczne wybory będą 
największem świętem całego narodu 
i państwa czechosłowackiego.

P o k o r a  i u l e g ł o ś ć  r a b ó w
Markus Turków omawia w  „Momen­

cie" „duże znaczenie polityczne" przy­
znania premji literackiej m. W arszawy 
prof. Szymonowi Aszkenazemu:

„— Jest to wydarzenie, które posiada 
duże znaczenia dla naszego życia kultu­
ralnego  bowiem bezpośrednio, czy po­
średnio’m a ono znamię politycznej m ani­
festacji odgraniczenia się od barbarzyń­
skich prądćw które panują obecnie w są­
siednim kraju, od zboczenia, które ma 
tak wielu zwolenników również w naszym 
kraju".

Aszkenazy należy do wybitnego rodu 
żydow skiego:

Należy praytem stwierdzić, że prof. 
Aszkenazy, który pochodzi z wielkGj 
szlachty żydowskiej Cod „Chachama C w i*) 
jozostaje wobec nas, jako Żya, niestety, 
obojętny**.

Ta sprawa oficjalnego stosunku Asz-

kenazego do Żydów, który przecież w y ­
raźnie podkreśla swoją żydowskość, me 
ma faktycznie znaczenia!

— Natomiast zewnętrznie sprawa 
Aszkenazego przedstawia się zupełnie 
inaczej. Nazewnątrz dla nich, dia judo- 
fobOw, prof. Aszkenazy w ciągu całych 
lat był środkowym punktem  judofobskioj 
naganki, mianowicie w ich walce prze- 
ci, rćw noupra'w nieniu Żydów w Polsce *

Sprawa premii literackiej m. Warsza­
w y  stała się od pewnego czasu symbo­
lem wH’ki między dwoma obozami — 
wyrazicielem niezależnej kultury pol­
skiej i wyrazicielem ku’tury żydowskiej 
oraz w pływ ów  żydowskich w  P o lsce!

.,— Należy przytem wspomnieć, ze 
prerńja literacka m. W arszawy była sta­
le polem walk politycznych miedzy en­
dekami i tzw. umiarkowano _ul koiami 
polskismi."

Właśni s w czasach największych na-

Ż y d zi o Dm ow skim
H. Fink w  „Hajncle" analizuje rolę 

Romana Dmowskiego w  sprawie żyd ow ­
skiej.

Pauperyzacja Żydów w  Polsce za­
częła się przed wojną na skutek boj­
kotu:

,,— Kic*d)y tc Dmowski rzucił w pod­
niecone przeo niego masy polskie hasło: 
„swój do swego po swoje". Wćwczas za­
czął się gospodarczy upadek polskiego 
Żydostwa. Już powierzono tvny rzut n» 
gospodarczą budowę żydów w polsc? 
przed bojkotem w porównaniu z położe­
niem w pierwszych latach po'sKie.j pań ­
stwowości wykazuje nam, jak w ielką by­
ła ruina, spowodowana nam  pizez ten 
bojkot"

Autor porów“yw a stan w  Kongre­
sów ce w  1897 r. i 192. r., oraz w  Mato- 
polsce w 1900 r. 1 1921 r., według pięciu 
rubryk: a) rolnictwa, b) przemysłu i 
rzemiosła, c) handlu, d) komunikacji, e) 
urzędów i wolnych zaw odów .

Niewątpliwie porównanie liczb x 
róku 1897 z  położeniem w J921 poucz* 
nas, że wyraźny upadek Żydostwa pol­
skiego w tym  okrasie jest bezpośrednim 
w yrikiam  silnej naganki bojkotowej en 
dekł w 3 żadnym kryzysie wówczas n :e 
wiedziano, o żadnym etatyźmie, ani mo­
nopolach. Nie można znaleźć innych przy 
czyn upadku, jak tylko propagandę boj­
kotową". , i ' ,

ganek przeciw Aszkenazemu manifesto­
wał on przynależność do Żydostwa zja­
wia! się manifestacyjnie w eynagodze 
warszawskiej itp.“

Żydzi są zadowoleni, że udało się i w 
tym roku roku upokorzyć Polaków w 
stolicy ;ch własnej Ojczyzny:

Przyjm ujem y z zadowoleniem traf 
ną uchwalę składu sędziowskiego w ar­
szawskiej premji literackiej dla prof. 
Szymona Aszkenazegj, Jako iaureata i 
określamy ten czysto literacki fakt, jako 
wydarzanie pierwszorzędnej moralnej w ar 
tości".

Kpiąc z gojów, Saul Wagman w  1925 
r. m. in. pisał:

„— Mącimy modlitwę rabów i zakłó­
camy milczenie pjkom ych ognistym ze­
wem: „wolność" ( ,Nasz Przeg.ąd" Nr. 
98 z 1925 r.)‘\

W śródw ydaw nlctw
„Przegląd Gospodarczy'1 W yszedł * 

dlruku ®asz. 10 , Przeglądu Gospodarczego ' 
z dnia 15 m aja br. zawierający następują­
cą treść: „Przegląd sytuacji'* — E. R. 
, Stanowisko przemysłu w sprawie kapi­
tałów zagranicznych w Polsce"; „Zagad­
nienie przebudowy -podatku przemysłowe­
go w drodze scaienia" — Dr. Herbert 
Sand; ^Z zagadnień sowieckiej polityki 
handlowej" — Stanisław Glas; ...Z gospo­
darczego położenia dominiów brytyjskich" 
— Dr. Stefan Janicki. Poza tem zeszyt za­
wiera: Notatki, Rynek pieniężny, Rynki 
towarowe oraz Kronikę.

Reklamacje w  sprawie nieregularnego 
otrzymywania „Kurjera" można w y ­
sy łać na kartkach bez opłaty p ocz­
towej, zaopatrzonych w  napis: 
„REKLAMACJA GAZETOWA".
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T u r n ie {  t e n n is o w y  
w  S t a n i s ł a w o w ie

STANISŁAWÓW, 21. 5. (PAT). Sta­
raniem sekcji tenisowej Sokoła, odbył 
się tu turniej tennisowy o mistrzostwo 
Stanisławowa. W  grze pojedynczej pa­
nów Horaj Lw. KI. Ten. pokonał Jabłoń­
skiego AZS 1:6, 6:3, 6:4, 5:7, 6:4. W  grze 
pojedynczej pań W ełeszczukowa Lw. 
KI. Ten. pokonała Niemczewską (Stani­
sławów) 6:1, 6:3.

W  grze podwójnej mieszanej para 
W ełeszczukowa — Kołcz pokonała parę 
Raczyńska — Stenzel 7:5, 6:1. W  osta t­
niej konkurencji Kołcz I — Kołcz II prze­
ciw Horaj — Stenzel 9:7, 4:6, 6:2, 6:1.

L e k k o a t l e t y c z n e  m is t r z o s t w a  
O k r ę g u  l w o w s k i e g o

'W niedzielę rozpcczęły się okręgowa 
mistrzostwa lekkoatletyczne Lwowa kl. 
A i B. osiągnięto następująca wyniki: 
Skok w zwyż: kl, A. Sierpiński (SM) 
1.69.5 kl. B. Reibenbauer (P). 1.54. Kula: 
kl. A. ,Kar“ (SM). 12.07. kl. B. Sanusz- 
kiewićz* (SM) 11,27. 100 m. Bartsl (D) 11.4. 
kl. B. Spieber (AZS) 12 sek. 5 km : Sa- 
waryń: (P) 16.47,6. kl. B. Macedoński (SM) 
1712.8, 110 m. płotki; Haapel (AZS) 16.3. 
kl. B. Nacht (Dr.) 22,5 4u0 m.: Śliwak 
(SM) -52.5 rk. okr. kl, B Moskal (P) 55,2, 
Dyak: „Kar“ (SM) 36,89, kl. B. Piatraszew- 
ski ^AZS) 33.96. Trójskok:: Śliwak (SM) 
12.95. kl. Nacht. (Dr,) 10.57. 4xi00: Sokół 
Macierz I. 3 44, 4x100 m : Pogoń I. 46.5. 
1.500 m.: Sawaryn (P). 4.30.8. Poza konkur 
sem Jasiński (niestow.) 4.42,2 Skok w dal: 
Moronczyk (SM) 6,37) 10. km Sawaryn 
(p). Oszcz-sp., Śliwak (SM) 51.98. kl. B. 
Sobiecki (AZS) 45.18. 400 m. przez plotki: 
Haspel (AZS) 64,4. kl. Tatarzyn (AZS) 66.4 
200 m.: Śliwak (ŚM) 23.8 kl. B. Ciecha. 
nowski (SM) 24.8 Tyczka- Moronczyk 
(SM) 3,48, kl. B. Szczupakiewicz (AZS) 
2.88 Miot: Moronczyk (SM) 20,52. Ogólna 
punktacja: kl. A.: 1) Sokół Macierz 72 p, 
2) pogoń 70 p. 3) AZS. 38, 4) Dror. p. 
Kl. B.: 1) (AZS) 49 p. 2) Pogoń 40, 3) (SM? 
26,’ 4) D ror 19.

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe,
napdy bólów brzucha, zastoina brzusz­
na, ogólne podrażnienie, narwowość, za­
wroty głowy, niepokojące sny, ogólni 
złe samopoczucie podlegają szybkiemu 
zanikowi przez stosowanie codziennie 
jednej szklanki naturalnej w ody gorz­
kiej Franciszka-Józefa. Zalecana przez 
lekarzy.

Francja wygrała mecz z Austzją o pu- 
har Davlsa. W drugim dniu nuczu ten- 
nisowego Francja — A ustrja para  fran­
cuska Borotra Brugnon pokonała p a . 
rę austrjacką Artens — M etaia 4 6, 6 ^  
6.3, 6:4.

Po drugim dniu zatem Francuzi pro­
wadzą 3:0  i zakwalifikowali się luf do 
drugiej tury rozgrywek o puhar Davisa.

Górski wyścig kaj.kow yw y o mi­
strzostwo polski rozegrany został w kon­
kurencji międzynarodowej. Trasa wyno­
siła 96 km. i składała się z dwóch eta­
pów Nowy Targ Szczawnica i Szczaw­
nica — Nowy Sącz. Niski stan wody na 
Dunajcu sprawił, żo zawodnicy mieli do 
pokonania wiele trudności. W klasyfi­
kacji dwójek pierwsze miejsce zajęła para 
niemiecka Kosubek. Jonok (Wrocław) 
8:11.5 2) Przybylski Ksilar (Kraków — 
Wawel) 8:29.19. Jedynki: 1) Urabcckl
(Austr.) m istrz Europy 7.49.28 najlepszy 
czas zawodów, 2) Hillik (Wrocław) 8.03.35. 
W klasie pan Kemmeker (Niemcy) 8:56.29 
2) Angelesówna (Kraków) 9:13.11.

W ram ach Jubileuszu 25-laoia Polonjl 
przemyskiej, odbyły eię zawody w grach 
sportowych między Cracovią, Diorem, Czu 
wajem i Polonią. W siatkówce Cracovia 
pokonała Dror, w finale 2:1. W koszyków­
ce finałowej Cracovia pokonała Polonię 
B7:5 a Czuwaj pokonał Dror 18-5. W roz­
grywce finałowej Cracovia zwyciężyła Czu 
waj 47:12, w walce o trzecie miejsce Dror 
z w y c i ę ż y ł  polonję 30:18

W yrównanie zaległej prenumeraty 
daje gwarancie regularnej dostaw1' 
„Kuriera"-

Przewrót zapobiegł innemu
p rze w ro to w i w  Bułgarji

BIAŁOGRÓD, 21 5. (PAT) P rasa  
jugosłowiańska sądzi, że przewrót buł­
garski pozostaje w  związku z przesile­
niem gabinetowem i jest zaszachowa­
niem dokonania innego przewrotu ze 
strony bloku Zańkowa, k tóry pragnął 
w yzyskać przeciągające się przesilenie

dla swoich celów.
Sytuacja była tak poważna, ie  w y ­

magała od króla wielkiej ostrożności 
przy  ogłoszeniu listy nowego gabinetu. 
Tern się tłumaczy stan w yjątkow y i blo­
kada Sofji przez policję, wojsko i żandar­
merie.

Powrót polskich taterników
z  w y p ra w y  w  A n d y

GDYNIA 21. 5. (PAT) Dziś powróciło 
do Polski dwóch uczestników wyprawy 
naukowej do płdn, Ameryki, Jodko-Nar- 
kiewicz i S. Osiecki. Reszta pojechała na 
„Havre‘‘. Wyprawa polska zbadała wiel­
kie pasmo górskie Ramada oraz zdo­
była szczyty górskie ja’: Mercerario 
6.800 m., dokonała wejścia na najwyższy 
szczyt na kontynencie amerykańskim

Aconcagua 7.035 m. Lodowiec, którym 
dostano się na szczyt, nazwany został 
lodowcem Polaków.

Wyniki wyprawy naukowej są obfite, 
przywieziono 5.000 m. filmu oraz 2.000 
zdjęć. Wyprawa bawiła pół roku 1 spot­
kała się w  Argentynie z b. przychylnem  
przyjęciem. Wyprawą opiekowały się 
zagranicą polskie placówki konsularne.

Około 10 mljonów dolarów strat
w y r z ą d z ił pożar w  Chicago

CHICAGO, 21. 5. (PAT). Straż [ ba ofiar jest większa. S tra ty  materjalne
ogniowa gasi w  dalszym ciągu płonące I wynoszą od 8 do 10 miljonów dolał,Iw. 
jeszcze zgliszcza wielkich sp ich rzów .1 j P rzyczyna pożaru dotychczas n ieuy -

Dotychczas wydobyto  z pod gru- jaśn:ona. Według pogłosek, ogień po- 
zów spalonych domów zwłoki trzech wstał przez podpalenie, 
strażaków. Panuje przekonanie, że licz- i  ■

demonstracja komunistyczna
p r z y  g r o b ie  N ie z n a n e g o  Ż o ł n i e r z a  w  P a r y ż u

PARYŻ, 21. 5. (PA O. W  niedziele 
wieczorem doszło tu do zajść przy gro­
bie nieznanego żołnierza, gdzie organi­
zacja przyjaciół b. kombatantów składa­
ła hołd poległym.

Uroczystość ta została zamącona 
przez komunistów, którzy zaczęli śpie­
wać międzynarodówkę. Policja zdołała 
wyprzeć manifestantów, lecz słabe siły

policyjne nie mogły rozprószyć komuni­
stów, którzy stanąwszy poza kordonem 
policji, w  dalszym ciągu śpiewali mię­
dzynarodówkę.

Dla uniknięcia dalszych incydentów, 
orkiestra wojskowa, która miała ode­
grać Marsyljankę, Dowstrzymała się od 
odegrania hymnu, i tradycyjna uroczy­
stość została w ten sposób skrócona.

z towarów bławatnych, jedwabi, sukna męskiego od 1 do 4  mtr.
poleca w olbrzymim wyborze nowa firma 980

R E  S T O R  B Ł A W A T N Y “
M A R J A C K I  4. iaprzeciw  pomn'K M ickiewicza.

Y TOWAR z a  b e z c e n .
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PARYŻ Z Madrytu donoszą, i-* Alfons 
XIII przesłał na ręce przedstawiciel, -u- 
chu monarchistycznego w Hiszpanji list, 
w którym stwierdza, że nawst w razie re ­
stytucji monarchji nie zasiądzie na tronie 
hiszpańskim.

PARYŻ Dep. Taitingęr zgłosił interpe­
lację w sprawie zarządzeń, jakie powinien 
wydać rząd przeciw organizacji Wspólne­
go Frontu która zdaniem deputowanego 
przygotowuje wojnę domową.

PARYŻ Na dworcu w Kehl, władze n 'e  
mieckie aresztowały maszynistę pociągu 
francuskiego Reymana, pod zarzutem, ił 
podczas swego ostatniego pobytu w Niem­
czech ironicznie odzywał się o instytu­
cjach narodowo-socjalistycznych.

PARYŻ W Tuluzie rozpoczął się kon­
gres socjalistyczny blumowców. Gwałtow­
ne przemówienie wygłosił deput. Rouy- 
cayrol który zwalczał politykę łączenia 
się z radykałanr Dep. Micon wypowie­
dział się za wystawieniem wspólnych k in  
dydatur z komunistami.

DIJON Odbyły się tu wielkie uroczy­
stości z okazji święta dorocznego federa­
cji stowarzyszeń gimnastycznych z całaj 
Francji. Na banxiecie prezyd. Lebrun wy. 
głosił_ przemówienie, w którem poczynił 
kilka oygresyj politycznych odnoszą­
cych się do sprawy zmiany ustroju.

BERLIN Przybyły tu z Moskwy zwło­
ki lotników Schrenka i Masucha którzy 
zginęli w sposób tragiczny w czasie prze­
lotu balonem stratosferycznym,

MOSKWA P rasa  sowiecka w dalszym 
ciągu atakuje kancl. Hitlera za jego prze­
mówienie, wygłoszone na kongres!* pracy, 
podkreślając niedopuszczalność mieszania, 
się szefa rządu niemieckiego do spraw 
wewnętrznych. ZSRR.

SOFJA Wczoraj rano odbyło się prze jęcie 
agend przez nowych ministrów. Bułg. a- 
gencja urzędowa donosi, że od wczoraj ży­
cie w całym kraju wróciło do normalno 
go biegu.

WARSZAWA Z lotniska na Ckęciu wy

Michał Ł «meter
Radny m. Lwowa, przemysłowiec, właściciel dóbr, Legjonista, długoletni 

członek K’ubu M:eszczańsl :ego, Tow. Strzeleckiego etc.
U rodzoay daia 31 sierpn ia  1874, zmarł w e Lwowie p e  krótkich  a eiązKien 

c ierpieniach, zaepetrzony iw . Sakram entam i dnia V0 maja 1934 r.
Pogrzeb Zm arłego odbędzie się we w torek  dnia 27. m aja b. r., o gedz. 3-eiej 

pOpeludniu z K rypty  O. O. Bernardynów  na cm entarz Łyczakowski. Na sm utny ten 
obrzęd zapraszają Krewnych, Przyjaciół i 'v'ole?ów w bolu pogrążeni

17564 Żona, Córka, Zięć i Wnukowie.

startował na RWD 5 do Królewca kierów 
nik zawodów Challenge w r  1934 p”'.  
Kwieciński wraz z mjr. pilotem Maków, 
skim, przewodniczącym komisji sporto­
wej Aeroklubu Rzplitej. Płk Kwieciński 
rozpoczął od Królewca oblot całej trasy 
Challengu, organizowanego, jak wiado­
mo w tym roku przez Aeroklub Rzplitej,

STANISŁAWÓW Wojewoda stanisła­
wowski wyznaczył termin wyborów do za. 
rządu m iasta Stanisławowa na dzień 26-go 
m aja br.

GDYNIA Z portu gdyńskiego wyruszył 
do Skagen i Stavanger jacht żaglowy- Te­
mida I. własność PUWF. pod dowództwem 
gen. Zaruskiego z  23 'osobami na pokła 
dzie.

Kandydaci
L i s t y  K a to lic k o  -  N a r o d o w e ]  

w e  L w o w i e
OKRĘG II

1. Dr. Janelli Marian, em. wizytatof 
Kuratorium we Lwowie.

2. Dr. Longchamps Bogusław, ad*
wokat.

3. Dr. Ślączka Roman, adwokat.
4. Rybczyński Karol, kupiec, w ła ś l

realności.
5. Dr. Tarnawski Władysław, profc

U. J. K.
OKRĘG VII.

1. Toczyskl Józef, kupiec, w łaśc  
feal., b. radny m. Lwowa.

2. Czyżyk Józef, em. urz., właśft 
real.

OKRĘG VIII.
1. Różycki Jakób, przemysłowiec, 

wlaśc. real., były nacz. gm. Zniesienia
2. Musakowskt Mieczysław, ślusarz

OKRĘG IX.
1. Mr. Błądzińskl Her yk, aptekarz 
2- Orzechowski Franciszek, kupiec.
3. Marks Ludwik, mistrz kaflarski,
4. Dr. Kosacz Kajetan, adwokat.

OKRĘG X. u .
1. Ks. Grudzieński Bolesław, ka..on>l 

Kapituły obrz. łac.
2. Bletkowski Franciszek, b. wlaśc, 

dóbr.
3. Tatarzyński Franciszek', i *em5» 

s łowiec, właśc. real.
4. Dr. Pieracki Jan, adwokat, b. p<H 

seł, b. radny m. Lwowa.
OKRĘG XI.

-1. Kpt. Swieżawsni Adam, urz. pryp
2. Dr. Dziedzic Wojciech, adwokat.
3. Kwieciński Henryk, urz. prywatny;
4. Dr. Borysiewicz Witold, adwokat;

OKRĘG XII.
1. Inż. Biernacki Konstanty, em. dyr- 

Robót J’ubl., b. radny m. Lwowa.
2. Dr. Scheuring Herman Zdzisław, 

lekarz.
3. Broś Stefan, dyr. drukarni.
4. Inż. Lukas Adam, em. urz. skarbo­

w y .

OKRĘG XIII.
1. Dr. Konopacki Antoni, adwokat.
?) Kaczorowska Aldona, w łaścicielki

realności.
3) Mackiewicz Stanisław, dyf. spól*

dzielni.
OKRĘG XIV. *

1. Żufczyńskl Władysław, nauczy
ciel.

2. P 1 ygertówna Helen , nau “y c ie l  
ka prywatna.

3. Tuczapski Tadeusz, kupiec.

OKRĘG XV.
1. Demelówna Mar Ja, em. nauczy

cielka.
2. Dr. Świrski W ładysław, redaktot
3. Dąbrowski W ładysław, drukarz.
4. Dr. Szpila Marian, adwokat.

OKRĘG x v in .
1. Inż. Mieczysław Janowski ent

prof. gimn.
2. Bałanda Józef, mistrz murarski.

OKRĘG XX.
1. Wn,narowIcz Marcin, em. urz. 

Tymczasowego Wydz. Samorz.
2. Kubisz Leopold, mistrz murarski.
3. Reichert Marian, dentysta, właśc.

D  a | g r o s z

n a  L . O . P .  P.
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U ryw ki z  dnia
C u d  „ G a z e t y  P o l s k i e ] "

„Gazeta Polska" w  artykule poświę­
conym rocznicy przewrotu majowego 
wystąpiła z twierdzeniem, że

t,przewrót majowy był zmianą struk ­
tury narodowej11.

Odpowiada na to „Kurjer W arszaw- 
, sl;i“ :

„Gdyby rzeczy się tak działy istot­
nie, to mielibyśmy do czynienia ze zja­
wiskiem niebywałem, arcypotężnem, 
epokowem, ponieważ normalnie zmiana 
struk tury  narodowej jest procesem 
niezmiernie skomplikowanym, trw ają ­
cym już conajmniej długie, długie 
dziesiątki lat. -

Lecz dziennikowi sanacyjnemu nie 
wystarcza powyższa odkrycie. Przycho­
dzi on jeszcze do wniosku, że przewrót 
majowy „zmienił duszę nąrolu". Już 
tam ta rewelacja była, jak się rzekło 
powyżej, poprostu światoburcza. Ta 
druga graniczyłaby z cudotwórstwem. 
Zmienić duszę narodu w ciągu kilku 
la t — byłby to wypadek nietylko do­
tychczas nie notowany w dziejach 
i beziprzykładny, lecz wręcz równy co 
do rozmiarów i charakteru legendar­
nym kataklizmom kosmicznym.

Dotychczas historycy I socjologowie 
byli naogół zgodni co do tego, że dusza 
narodowa zmienia się niezwykle wol 
no, że utrzym uje się w tymsamym, że 
tak powiemy, rodzaju w ciągu nawet 
tysiącleci. Dlatego to, aby zrozumieć 
duszę niektórych naroułów wspólcze. 
sny on, cytowani są znakomici pisarze 
starożytni, jak np. Tacyt, a skreślona 
i rzez nich portrety odpowiadają zna­
komicie wizerunkom narodów współ- 
ezesnych"

Jednakże „Gazeta Polska" nie uznaje 
widać, żeby dusza narodu kształtowała 
się pod w pływ em  wieków, przejść histo­
rycznych. tradycji.

„W edług niej — pisi« w d c. „Kur- 
Jer W arszawski" wystarczył przewrót 
majowy, aby zmienić duszę narodową 
polską dosłownie z dnia na dzień, 
W jakim sensie? Dziennik nie wypo 
wii-da się pod tym względem wszech- 
stronnie. Z różnych wszakże jego wy. 
wodów, o ile uwolnimy je z nad wyraz 
kolorowej szaty frazeologicznej, można- 
by wysnuć przynajmniej ten wniosek,

te  w Polsce nastąpił teraz ku it Jedyno* 
władztwa Niech czytelnicy bowiem 
wiedzą, że w dziejach naszych, według 
hisiorjoziofa sanacyjnego, nigdy nie było 
prawdziwych rządów i dopiero prze 
wrót majowy „jest złamaniem starej 
głęboko w żywe ciało wżartej tradycji".

Po tej apologji absolutyzmu, który 
zdaniem pisma, może być jedyną for. 
m ą prawdziwego rządzenia, „Gazeta 
Polska" utrzymuje, te  przed przewro­
tem majowym nikt nie rządził w Polsce 
ani Witos ani Grabski, ani socjaliści, 
ani nacjonaliści, wyraźnie nikt. Gdyby 
to twierdzenie było prawdą, t: należa­
łoby sobis przyznać cechy, niepospolitej 
genialności narodowej. Nie posiadając

Piszą nam  ze Złoczowa:
Na tzw. „Starczych W ałach" w Złoczo­

wie wznosi się otoczona legendą kaplica 
z czasów Jana III. darowana ongiś Rusi­
nom. Zi-bytkiem tym adm inistruje 'obec­
nie gr. kat. probostwo jako cerkwią pod 
wezwaniem św. Mikołaja.

W nocy 22 na 23 kwietnia szumowi­
ny miejskie rekrutujące się z rejestrowa­
nych kieszonkowców i prostytutek wybi­
ły kilkanaście szyb \yitrażowyca i przez 
ohydne zanieczyszczenie wnętrza sprofa­
nowały cerkiew ku oburzeniu katolików ' 
obu 'obrządków. Sprawcy iziostali wykry­
ci dzięki doniesieniu przechodniów kry 
tycznej nocy. Na czele sprawców stal 
znany na bruku złooziowskim niejaki Lip 
ka,

bowiem żadnych rządów, naród polski 
stworzył całą adm inistrację państwo 
wą, skarb, system podatkowy, walut* 
narodową, wojsko, szkolnictwo i oprócz 
tego wygrał wojnę w r. 1920. Z wywo­
dów „Gazety Polskiej" wynikałoby, że 
wszystko to było uakoBSB* wśród 
*a>fcb]i. Byłby to zatem jedyny cud, 
jaki w tej dziedzinie zna historja".

„Kurjer Warszawski" kończy przy­
puszczeniem, że język apologietów dzi­
siejszych nie osiągnął jeszcze maximum 
sw ego napięcia, że powinniśmy być 
przygotowani na nowe jeszcze pom ysły  
i* superlatywach na polu dziejopisar­
stwa i socjologii.

)

I Ostatni radosny wyczyn Lipki i tow.
tj. sprofanowanie kościoła do głębi obu­
rzył całe społeczeństwo które oczekuje z 
niecierpliwością wkroczenia p. prokura to. 
ra  i przykładnej kary dla sprawców.

K r o n i k a  z l o c z o w s k a
fł"«ra Matki BikUj rąsl prtrsks.

Burmistrz naszego m iasta polecił ustawić 
na placu obok gim nazjum  figurę NiepK> 
kalanego Poczęcia NMP. Figura ta przed, 
tem leżała baz postum entu na cmenta­
rzu a zdaniem znawcy z województwa 
z Tam ąpcla liczy przeszło 200 ’at i sta­
nów1 zabytek sztuki rzeźbiarskiej. Mimo, 
że ustawiono ją  w doskonaleni m iej­
scu i na pięknym postumencie, r a r  >na 
rtietylko jednego radnego ŻyiA* z pp—ao- 
nań komunisty — ale nawet prezesa pol­

skiego klubu gospodarczego. Polaki klub
gospodarczy wniósł doniesienie do woje­
wództwa przeciw burmistrzowi Dr. Mo­
szyńskiemu o nielegalne zabranie figury 
l  cmentarza i ustawienie ną  placu..

Podziękow an ie
Tą drogą poczuwam się do miłego 

obowiązku złożyć jaknajserdeczniejsze 
podziękowanie JWPanu Prymarjuszowi 
Lwow. Ubezp. Społ. Drowi M. Seidlero- 
wi za skutecznie i nadzwyczaj staranni; 
przeprowadzoną operację, P. P. asysten­
tom Drowi Kaz. Kretterowi, Drowi Fiał­
kowskiemu oraz Drowi Dziobie — i?. 
ojcowską wprost troskliwość i opiekę 
jaką w  czasie mej choroby mię otoczyli.

Lwów.
Irena Kamińska

K ro n ika  
rze s zo w s k a

Akcja wyborcza. Stronnictwo Naro­
dowe rozwinęło żywa kampanię w ybor­
czą do rady miejskiej, znajdując dla 
wysuwanych haseł ży w y  oddźwięk w 
szerokich sferach społeczeństwa. W  
związku z pewneml zjawiskami w ybor- 
czemi poseł Dr. Liwo Józef w ysła ł do 
premjera obszerny telegram.

Sprofanowanie cerkwi gr. kat.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO W KRAKOWIE

Rzeczpospolita P o rtó w
óKomedja satyryczna w trzech aktach L. H. Morstina. Opracowania sceniczne •« 

Osterwy. — Oprawa m alarska K. Frycza.)

Kraków 23 maja.
Zapowiadana od dłuższego czasu, po­

przedzona artykułam i i komentarzami w 
dwóch głównie pieraach krakowskich i w 
programie teatralnym  sztuka Morstina u- 
kazała się ubiegłej soboty na scenie k ra­
kowskiej jako praprem iera, budząc zacie 
kawienio kulturalnych i artystycznych 
sfer Krakowa. — Zaciekawienie uzasad­
nione, gdy się zważy, że w komentarzu 
swym autor sam  stwierdza, że sztuka je . 
go, „ma być dalszym etapem lozwoju dra­
m atu polskiego", który „jest dramatem 
słowa" a „pierwszym elementem Jogo w ir. 
tuczostwo m agja i patos słowa". — tz. 
genezy sztuki należy szukać w fakcie re­
alnym. W wiejskim dworze autora dwu­
krotnie zjeżdżali się poeci współcześni na 
narady nad sprawami „fachowemi" — 
Beztroska atmosfera zamożnego dworu 
polskiego w dobie jeszcze „lepszej kon­
iunktury" — była m atką ich dysput i do ­
brych nastrojów. Poeci deklamowali, snu­
li projekty i wialkis idee — ale i zetknęli 
się z szarą rzeczywistością polską. I mi- 
mowoli stanęły przed nimi problemy bytu 
narodowego; idealna wymarzona rzeczy­
wistość poetów otarła się o tw ardą rzeczy­
wistość życiową. Tę trzeba zmienić. Zmie­
nią ją  ci których serca goreją ogniem 
wszecbmilości w którym z ust płyną stru­
mienie rwących słów, pełnych patosu a 
czasem, i frazesu.

„Mamy rząd dusz — dajcie nam  rządy, 
ludzi — a zmienimy ,,Polskę w krain? 
powszechnego sz>częścia.“ !

Tak uradzili noeci w cieniu kasztanów 
czy lip wiejskiego dworu. A gdy cisz? 
wiejskiego parku i potok poetyckich wy­
lewów przecina ostry krzyk posianki re­
wolucji ze stolicy — poeci pójdą tam i 
obejmą... rządy. Poprowadzi ich najgoręt­
szy z nich Turlew, obejmie władzę dykta­
torską, a z kolegów stworzy gabinet m i­

nistrów. Patos jednak pięknego, poetyc­
kiego słowa, przepuszczany przez pryzmat 
naw'et najszlachetniejszej idei nie wytrzy­
muje próby życiowej. — Bezwolni m ini­
strowie - poeci, zasugerowani wolą swego 
pr-zywódcy i jego wznioslemi porywami, 
już po kilku jego posunięciach ochłonęli. 
Turlew sprowadzony na padół rzeczywi­
stości przez trzeźwego Gałdyna, posądzony 
przez niego o obłudę, przyznaje się do 
chęci zniszczenia państwa, do czego miały 
prowadzić poetycko uzasadnione lecz nie­
dopuszczalne wyczyny, I wtedy staje 
przed nim wyrzut sumienia w postaci Ghi- 
mery w zbroi i broni tradycji historycz­
nej przeciw „tragicznemu błaznowi życia".

A gdy chłopstwo się burzy 1 domaga 
władzy, gdy tłumy zrewoltowane dość już 
m ają szaleńczych rządów poetów — i ci 
otrzeźwieją. Dość hn już tej zabawy, od. 
dadzą władzę rewolucjonjstom. Turlew nie 
ustępuje jednak. Wierny swym hasłom 
poetyckim, bredzi dalej o , Rothe Fahne" 
nad miastem.,. Tymczasem już krew się 
polała, padły ofiary. Ratuje sytuację Gal- 
dyn, uspakaja ulicę, gotów jest przywrócić 
dawne stosunki, Matki — Erynje, przy­
chodząc upomnieć się o swe n iew inne 
zabite dzieci, grożą Turlewowi rozszarpa­
niem. Ratuje go Melpomena i odwołuje 
na Olimp. — Tam jego miejsce, tam na­
karm i się wraz z bogami dosyta nędzą 
ludzką, tam napije się lez ludzkich. To 
ich, pokarm. —

Poezja wprawdzie może pobudzić do 
czynu i do życia. — ale czynne wmieszanie 
się poetów vż procesy uszczęśliwiania lu­
dzkości nfe".’ d4: jej szczęścia.

Oto poetycka pointa autora.
Rozwinięty w ten sposób przez nićgo 

problem uszczęśliwienia ludzkości nie po 
raz pierwszy pojawia się literaturze. No­
wością jest przeszczepienie go na wspólcze 
sny grunt. polski.

Czy dram at jest dalszym etapem ro ir  
woju dram atu polskiego, — jak w swej 
spowiedzi pisze autor.?

Trudno na to s:ę zgodzić, za wiele 
w sztuce cech z Wyspiańskiego i b im i- 
niseencyj z  jego sztuk (t. zw. wplywolog 
miałby tu wdzięcżńs pole do popisu). 
'W zakresie dram atu poza nawskroś ory­
ginalnym Rostworowskim trudno mówić 
dziś o wyznaczaniu nowego etapu.

O ile chodzi o „dram at słowa" jako 
szczytowego rodzaju liryki — po wyłą­
czeniu kwestji dynamiki scenicznej orka 
scenicżności Czy niesceniczności — sztuka 
Morstina jest dziełem udanem. Napisane 
pięknym elexandrynem peln ym patosu 
lecz i osłusznym w wyrażaniu w prostej 
formie codziennych rozmów ludzkich, 
daje szereg scen, wywołujących reważne 
nastroje i głębsze myśli.

Budowa sztuki zgodnie a założeniem 
autora postępuje od nastroju, poprzez 
gryzącą saiyrę ku szczytowemu tragizmo­
wi, będącemu koroną zetknięcia si* poe­
tyckich marzeń z realnem  życiem. Po­
ezja, królująca nad życiem w początkach 
sztuki, walcząca z realnem życiem śm ia­
ło i z właściwym sobie nastrojem, przez 
to Zyci6 pokonana, odżywa dopiero w 
kraini3 bogów, nieczułych na nędzę życia 
ziemskiego. Mimo zastrzeżenia, jakie 
możnaby mieć, odnośnie do zbyt wiem 
reminiscencyj z dawniejszej polskiej 
twórczości dramatycznej od genezy po­
cząwszy (Bronowickie wesele — Zjazd, 
poetów w pławowicach u autora) — 
utwór Morstina zajmie poważna miejsce 
we współczesnej twórczości dramatycz­
nej.

Z wystawienia sztuki na scenie kra­
kowskiej może au tor być zupełnie zado­
wolony, cziemu zresztą dał wyraz dzię­
kując dwukrotnie na scenie Dyr. Oster­
wie, którego opracówiniu między innemi 
sztuka także zawdzięcza swój sukces. — 
Każdy szczegół świadczył o nadzwyczaj­
nej pieczołowitości dyrekcji, by uwy­
puklić te wszystko, co stanowiło istotę 
sztuki, by i jej słabsze miejsca podnieść 
na odpowiedni poziom i stworzyć całość 
piękną, harm onizującą z treścią sztuki 
‘ iej założeniem. Biorąc ną swe b a rk i

rolę poety -— rewolucjonisty Turlewa, 
dał jej dyr. Osterwa wszystk'e cechy 
pełnej kreacji artystycznej. Obok niego 
zgrupowali się doskonali wykonawcy in ­
nych ról jak p. Karbowski (Gałdyn) oraz 
reszta poetów, pp. Modrzewski, Biał ow- 
ski i Hieroweki) — poetessy Lila, Nina 
i Lena (panie: Granowska, Starkówna
i Daszyńska) i m iła rozpoetyzowana Fam 
Marysia, (jp. Galińska), Inne role, prze­
ważnie «pi7 ódyczne, jak  Wojewody (p- 
NOws ".owski), profesora, (p, Kułakowski), 
Kardynała (p. Ruszkowski), jezuity (p. 
Turski), pani (p. W ernicz), dziewczyny 
(p, R  stecka), redaktora (p. Zastrzeżyń- 
ski) niernaj mego (p. Woźnik), m atki 
(p. Klońska), rabina (p. Syroczewski) — 
i inne drobniejsze dostrajały się s. em 
wykonaniem do całości.

Doskonałym patetyczno — rewolucyj­
nym góralem był p. Burnatowicz, dobrą 
maskę głupiego chłopa dał p. Staszewski.

Osobne słowa należą się Chimerom 
i Melpomenie. — Pierw sza * nich (p. 
Ankwicz - Sryjkowska) zatrzymując.: 
poetę Strzemienia (p. Hierowskiegz) 
słodkiem słowem wśród pełnej nastrojów 
wsi, jakby wykrojona z obrazu Malczew- 
ssiego, uw ydatniła myśl autora, by po- 
■etę polskiej wsi zatrzymać na niej a po­
wstrzymać od uczestniczenia, w rewolu­
cyjnych zapędach kólegów. — Drug t 
(p. Krzewska) w husarskiej zbroi była 
pełnym pow agi głosem e um enia jaki 
odezwał się przed Turlewem.

W pełnym Masku bogini olimpijskiej 
stenęła przed pokonanym Turlewem jako 
Melpomena p. Jaroszewska, zwiastując 
mu pięknym swym głosem ukojenie... 
tam.., na Olimpie.

Wbrew przewidywaniom, głównł 
„sprawcy" poetyckiej rewolucji wystąpili 
bez charakteryzacji, co należy zapisać 
na plus opracowania reżyserskiego.

U+rzymano w I akcie może nieco „z* 
nastrojowy" prawie że szept przez cały 
akt. Oprawa m alarska prof. Frycza za­
sługuje na pełne pochwały tak odnośnie 
do „kulistego salonu" w pławowicach 
jak i do wspaniałych apartam entów sto­
łecznych dyktatora Turlewa.

Autora wywoływano dwukrotnie.
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Burzliwy przebieg Zielonych Świst w Austrii
WIEDEŃ, 22. S. (PAT) W  ciągu Złe- 

lonych Świąt dokoaaao w  Austrii kilku 
zamachów dyaamltowych. M. la. uszko- 
dzoaa została hala zdrojowa w  znaaem  
zdrojowisku w  Ischl. W  pograalczaej 
miejscowości Scherllag w  GóraeJ Austrji 
aarodowl socjaliści wysadzili w  powie­
trze traasformator elektryezay. Poaadto 
eksplodowały tam petardy, wypuszczo­
no Je z  Bawarjl przy pomocy małych 
baloaów. Miedzy miejscową ludaością a 
narodowymi socjalistami doszło do licz­
nych bójek.

W  miejscowości Dorf nad rzeką 
Traum strzelano z zasadzki do policjan­
tów. Dwóch policjantów zostało ran­
nych. Jak słychać do Salzburga w ysłano  
oddział wojskowej policji.

Do obozu w  Wellersdori odstawiono 
ponownie znaczną ilość narodowych soc  
Jallstów.

WIEDEŃ, 22. 5. (PAT) Na zarządze­
nie sądu krajowego wypuszczono na woi 
ność członków zarządu partji socjal - 
demokratycznej, aresztowanych w  lu-

Form ularze podatkowe 
będą zmienione

Departam ent podatkowy Ministerstwa 
Skarbu opracowuje nowe przepisy o for­
mularzach podatkowych i nakazów p łat­
niczych celem dostosowania ich do jedno­
litej ordynacji podatkowej. Po wejściu w 
życie 'ord. podatkowej, niedawno uchwa­
lonej, będzio zastosowana zm iana w posta­
ci . wspólnych naka" 5w płatniczych • dla 
kilku podatków, co m a przynieść oszczę­
dność pracy w urtędaoh podatkowych.

Urzędników  skarbowych 
obow iązuje tajemnica skarb.

Min. Skarbu wydiało okólnik o zachowa 
niu tajemnicy służbowej przez urzędników 
skarbowych. Okólnik ten zaznacza, że ta ­
jemnica służbowa obowiązuje funkcjonar. 
juszów skarbowych naw et w wypadku o- 
puzzczenia służby. Ścig “niu nodlsgać bę­
dzie ujawnianie jakichkolwiek wiadomo­
ści zdobytych przez urzędników w czasie 
lustracji przedsiębiorstw handlowych 1 
przemysłowych.

12 -to  proc. dywidenda P A S T-y
(g.) Jak informuje tygodnik „Prawda** 

rachunek zyekćw i e tra t polskiej Akcyj­
nej Spółki Tolefonloznej wykazuje wpły­
wy z abonentów telefonicznych w sumie
27.5 miljonów dłotych, a wydatki na u- 
trzymanie p rzadsi ębioretwa w ruchu i 
konserwację wszelkich jego urządzeń w 
kwocie 18.5 miljonów złotych.

Z  pozostałych 14 miljonów zapłacona 
23 miljony złotych podatku dochodoweg. 
5.8 miljnćw przeznaczono na amortyzację 
m ajątku, 0.5 miljona na kapitał zapaso­
wy a 5 miljonów wypłacono akcjonar­
iuszom tytułem  dywidendy 0d 42 miljo­
nów kapitału akcyjnego.

Dwunaste .  procentowa dywidenda w 
tych czasach to rekord niebylejakil Biedni 
abonenci telefonów — rekord ten zdobyto 
kosztem ich kieszeni, a o obniżce stawek

telefonicznych, o ulepszeniu poiącze^ 
o większem zatrudnieniu służby telefonlcz 
nej ani słówkiem.

Po d ró ż szkolna „Is k ry ”
TORUŃ 2.V 5. W dniu 6 m aja br. wy­

jechał na 5-cio miesięczne pływanie ćwi­
czebne pierwszy kurs Oficerskiej Szkoły 
M arynarki Wojennej w Toruniu w liczbie 
15 pede Ljpążych. W  tych dniach nastąpi 
zaokrętowanie w Gdyni na s. s. szkol­
nym , Iskra*1, puczem statek odpłynie io 
Madery, portów portugalskich, hieąpań. 
skich, ngielskich i innych. Na pokładzie 
okrętu znajduje s>ę m. in. prof. Szczep­
kowski, wykładowca S. P . M. W. i wspoi 
iracow nik  Insty tutu  Bałtyckiego, który 
wiezie ze sobą obszerny m aterjał iropa- 
gandowy. Prof. Szczepkowski podczas po­
stojów w portach, będzie wygłaszał w jęz 
angielskim  odczyty propagandowe o Pol-
8C*W ’r

i- * ‘ '  •

tym pod zarzutem zbrodni stanu, Dwóch 
członków narządu pozostało jądaJ w  
■więzięaJu śledczęm, a to b, burmistrz 
Seltz i Dr. Dannęberg. Oskarżenie o

zbrodnie stanu przeciwko członkom za­
rządu partji uwolnionym obecnie zostało 
cofnięte. Będą om natomiast odpowiadać 
z wolnej stopy za zbrodnię buntuj

Obniżka pensyj ministrów
w ...  Bułgarji

SOFJA, 22. 5. (PAT). Z rozporzą­
dzenia premjera Gleorglewa pobory mi­
nistrów zostały obniżone o 50%. Poza- 
tem premier w ydał zarządzenie, o 
zmniejszeniu liczby samochodów odda­
nych do użytku ministrów i różnych in- 
Stytucyj państwowych, a ponadto zniósł 
salonki, tak, że ministrowie podróżować 
będą odtąd w  ogólnych wagonach. Rów­
nież w  celach oszczędnościowych znie­
sione zostały w szystkie dodatki do pen­
syj.

SOFJA, 22. 5. (PAT). Bułgarska Ag. 
Tel. donosi: Poszczególne partje poli­
tyczne poczynają zajmować stanowisko 
wobec nowego rządu. „Porozumienie

demokratyczne*1 z  pod znaku Cankowa 
w ystosow ało odezw ę do sw ych człon­
ków, polecając poparcie nowego rządu.

Komitet wykonaw czy partji radykal- 
grupy Stankowa postanowił również po­
przeć rząd. Specjalna delegacja żako- 
nikowała o tern premierowi. Inne ugru­
powania rozważają sytuację, celem po­
wzięcia odpowiedn:cli uchwał.

SOFJA, 22. 5. (PAT). Po przejęciu 
w ładzy z rąk b. premjera Muszanowa, 
premier Georgjew odbył z Muszano- 
wem dłuższą rozmowę, w  czasie której 
informował się o bieżących sprawach 
polityki zagranicznej.

n in a b u r
p o l s R J > u l i o n w  k o s t k a c h

odżywcza przyprawa do zup, sosów, kabz i jarzyn.

L i s t y  K a t o li c k o - N a r o d o w e j  w  R z e s z o w i e
Rzeszów, 23 maja.

W pierwszy dzień Zielonych Świąt 
odbyły się trzy imponujące Zgromadze­
nia przedwyborcze Stronnictwa Narodo­
w ego w  Rzeszowie. Jedno o godz. 12 
w  południe w  lokalu S. N„ gdzie refe­
rował Dr. St. hakjlla, drugie popołud­
niu, o  godz. 17 w  lokalu „Przyjaźni**.

Na wielkie.n zebraniu popołudniowem  
przemawiali, witani entuzjastycznie, po­
słow ie Dr. Liwo i przybyły z  Poznań­
skiego p. Górczak. Przemówienia ich 
w yw arły  wielkie wrażenie, zwłaszcza, 
gdy roztaczali przed słuchaczami pro­
gram Stronnictwa N ar, dotyczący sa­
morządu. Hasło odżydzenia miasta, pod­
niesienia mieszczaństwa polskiego i bra­
nia sobie za przykład Poznania, było

witane huczneml oklaskami.
Trzecie zgromadzenie, które odbyło 

się na przedmieściu, zwanem popularnie 
Ruskawleś. przeszło oczekiwanie orga­
nizatorów. Przybyło tam przeszło ty­
siąc ludzi. P ierw szy przemówił Dr. Ll- 
Wo, uzasadniając, dlaczego Stronnictwo 
Nar. Idzie do w yborów samo, z własne- 
mi hasłami.

Następnie przemawiał czołow y kan­
dydat listy tego okręgu Dr. Czarnek 
poseł Górczak. M ówców oklaskiwali 
rzęsiście zebrani. Późno w  nocy zakoń­
czyło się to imponujące zgromadzenie 
przedwyborcze. Zebrani uchwalili jedno­
myślnie, że będą głosować i popierać do 
rady miejskiej w  R zeszowie tylko listę 
Katolicko-narodową.

*w  K r a k o w i e
Kraków, 23 maja.

W  drugi dzień Zielonych Świąt w  
późnych godzinach wieczornych został 
zaalarmowany Kraków o wielkiem w ła­
maniu do Banku Komercjalnego, 
mieszczącego się w  Rynku Gł. pod 1. 42, 
tj. w  Jednem z  najruchliwszych miejsc 
Krakowa przy Linjl A—B u wylotu św .

Jana.
Około godz. 10 wieczór stróżka ka­

mienicy, w  której mieści się Bank Ko­
mercjalny zauważyła, iż drzwi od ban­
ku są otwarte, wobec czego zaalarmo­
wała dyrektora banku, który ze swej 
strony natychmiast zawiadomił władze 
policyjne.

Jak stwierdzono, włamanie dokonane

zostało przez fachowców, którzy pra­
cowali w  rękawiczkach, aby nie pozo­
stawić po sobie śladów palców. Na miej­
scu pozostawili butle z tlenem, co wska­
zuje, że zostali nagle spłoszeni. 
Nadpoczęli oni rozpruwanie dwóch kas, 
do wnętrza jednak nie zdążyli dotrzeć. 
Pierwsza kasa była zupełnie pusta, dru­
ga zaś zawierała pewne walory, które 
Jednak dzięki nleudałemu włamaniu 

ocalały.
Jak stwierdzają władze śledcze, na 

pół goaziny przed przybyciem policji na 
miejsce w łam ywacze jeszcze pracowali, 
ucieczka zaś Ich była nagłą, o Czem 
świadczą pozostawione w szystkie na­
rzędzia.
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H e n r y k  I a k  p o z n a n

rilęozynarod. kongres 
Geograficzny w  Police

W św iątku 4 mającym się zebrać pc! 
kopiec sierpnia br. w W arso w ie  M iędzy 
r> rodowym Kongresem GeograFcznym 
zorgar;zowanvch zostało 8 wycieczek n a ­
ukowych po sra ju , p których 3 oćbędą eie 
przed Kongresem, a 5 no Kongresy Prze:! 
Kongresem wyruszą wycieczki ną Polesie, 
I otęm na Podole I w BesKldy Wschodnie 
wreszcie z Krakowa uda się wycieczka do. 
liną Dunajca w Tatry. Po Kongresie o 5. 
będą eię wycieczki na nółnocny v schód 
nPoiski w dolinę Niemna I Dźwicy, na 
Pomorze i na wybrzeże Bałtyku w góry 
Świętokrzyskie 1 na Śląsk, w końcu w do- 
1 nę Wisły 'oraz do Lodzi.

Na czele wycieczek stoją profesorowi* 
geografji szkól wyższych. Do każdej wy. 
cieczki został przygotowany osobny prze. 
wodnik w języku francuskim.

Prócz wycieczek wielkich wyruszy v> 
dniu 26 sierpnia br. kilka wycieczek je. 
dnodniowych z Warszawy do Płocka. Ło­
wicza, Kazimierza, Puław i w najbliższe 
okolice Warszawy.

Wszelkich informacyj udzieia Sekr-s- 
ta rja t MGK. — Warszawa Rakowiecka 6.

Szczęśliwe Z ie h n e  Święta
Tegoroczne Zielone Święta miały c h  

wielu oson specjalnie miły urok. Nie­
spodziankę, jaką im  sprawiła fortuna, bę­
dą pamiętać długie lata. Bo choć zawsze 
jest przyjemnie uzyskać nieoczekiwanie 
sporą sumę .pieniędzy, to przyjemność tę 
zwiększa fakt, że właśnie sJe ją  otrzymało 
w przeddzień Święta W iosny. Ostatnia 
sobotnie ciągnienie Loterji państwowej 
obdarzyło we wszystkich częściach Polski, 
liczną rzeszę posiadaczy szczęśliwych lo­
sów. Jedni wygrali więcej, drudzy mniej 

Najszczodrzej obdarowaną *ostałn 
'W arszawa, gdzie na num er 15.600 padła 

,gruba“ wygrana w kwocie 250.000 zł. W 
posiadanie tego ćwierćmiljoha weszło 

dwóch obywateli stolicyi którzy kupili 
po połówce losu. Wiadomość o wygranej 
doszła do ńlch za pośrednictwem telefo­
nów i można sobie wyobrazić, jaka  na­
pełniła ich radością. Charakterystycinera' 
Jest, że j-ed-sn z nich pr<.ez dłuższy czas 
nie chciał uwierzyć, biorąc informację 
telefoniczną za jakiś ,,kawał1* ze strony 
przyjaciół. Dopiero gdy sprawdził w Ge. 
neralnej Dyrekcji Loterji, uwierzył, t$  
rzeczywiści o siczeście mu dopisało.

Dopisało również szczęście wojewódz­
twu Kieleckiemu, które nawiasem mówiąc 
w obecnem ciągnieniu jest specjalnie fa­
woryzowane. Istnieje koło Radomia nie. 
wielka osada miejska, licząca około 2.0011 
mieszkańców: Żarnów. Nie wyróżnia się 
ona niczem pecjalnem, i teraz dopiero 
stanie się sławny na całą Polskę tam tej­
szy urząd pocztowy. Jak wiadomo, urzędy 
pocztowe w wielu miejscowościach sprze. 
dają również l<vy Loterji państwowej. 
Poczta żarnowska m iała kilka losów, 
wśród nich wyscAocyfrowy num ?r 160.743 
sprzedany czterem miejscowym obywa­
telom. I oto właśnie na ten num er pada 
w sobotę 100.000 zł. Można zgadnąć, jakit 
poruszeni* m usiała sprawić w calem mie. 
ś. te wiadomość o takiej sumte któraby 
wystarczyła nawet na obdzielenie wszyst­
kich mieszkańców Żarnowa. Niewątpliwi* 
tak duży przypływ gotówki będzie miał 
znaczenie i d la ogólnego życia i/sady.

Wśród innych wygranych które pa­
dły w sobotę, wyróżnia się wygrana 5.C00 
zł. na numer 103 364. Los tan był sprze­
dany przez m aleńką kolekturę Zrzeszenia 
Urzędników Banku Zachodniego> która 
zorganizował.) wewnątrz swej instytucji 
taką placówkę, by z wpływów tą  drogą 
uzyskanych niaść pomoc zredukowanym 
kolegom. Dobra wola została sowicie na. 
grdzona, gdyż i fundusik zapomogowy p j 
większyl się obecnie i czterecn urzędni­
ków otrzym ał) po 1000 zł. Jest to również 
spora suma, k tórą najpewno nik t nie po. 
gardzi.

Szczęście nie zapomniało i o Łwowłe, 
gdzie w sobotę na Nr. 168.292 padło 10.00C 

i zł., nie mówiąc już o szeregu mniejszych 
wygranych-

M
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Orędzie Roosevelta» sprawie srebra
WASZYNGTON, 22. 5. (PAT). Prez. 

R oosevelt zwrócił się do Kongresu z 
dawno zapowiedzlanem orędziem w  
sprawie srebra. Orędzie zaleca uchwale­
nie rządowi pełnomocnictw do w ydaw a­
nia ustaw, małących na celu wprowa­
dzenie pokrycia srebrem obiegu pienięż­
nego. Pokrycie to ma stanowić 25% 
ogólnego pokrycia kruszcowego, z po­
zostawieniem reszty złotu. Przyjm owa­
na będzie zapłata w  srebrze za zakupy 
czynione w  Stanach Zjedn., przyczem  
srebro to zarówno Jak i srebro kupowa­
ne na rynku krajowym, będzie Uczone 
po 50 ct. za uncję. Zapłata w  srebrze I 
rakupy kruszców czynione będą w  celu 
stworzenia niezbędnych rezerw.

K to  w y g ra ł?
WARSZAWA, 22 5. ( le i .  w ł. G ) 

W  dzisiejszem ciągnieniu Państwowej 
Loterji Klasowej padły wygrane na na­
stępujące numery:

15.000 zł. na nr. 18709.
15.000 zł. na nr. 95834.
10.090 zł. na nr. 13921 134112.
10.000 zł. na nr. 68504.
5.000 zł. na nr. 2307 120520 138342 

148582 169910.
5.000 zł. na nr. 38527 105227.
2.009 zł. na nr. 9687 21840 22754 345 55 

42150 45864 54300 74624 77961 84657 
110584 113865 121211 140028.

2.000 zł. na nr. 354U 4447 5613 11013 
39901 46629 48765 59870 64997 66271 
93327 102213 116588 114998 122432
123167 13*219 142325 161636.

1.000 zł. na nr. 5725 8084 40472 43725 
44156 45307 47075 52132 61406 67363
70313 81847 83897 88473 95270 96327
106001 1223656 126747 134038 139463
148020 149847 152470 154811 16407*
169988.

1.000 zł, na nr. 1296 101199 12953 
13646 )7429 20630 24461 27732 39200
43269 51743 58866 59293 66570 843 >.3
96568 116492 119526 147872 154496
156497 168929.

Kraków, 23 maja. 
W  dniu wczorajszym przed sądem 

yfrzysięgłym w  Krakowie rozpoczął się 
proces przeciwko dr. Pupelesowi o dzia­
łalność komunistyczną. Oskarżony Pu- 
peies siaje
już poraź trzeci przed Trybunałem. 
Poraź pierw szy sąd jednostkowy skazał 
go na dwa lata więzienia. Na skutek jed­
nak apelacji stanął osk. przed sądem  
przysięgłych, który pow iększył mu karę 

do lat sześciu.
Z powodu wniesienia kasacji z polecenia 
Sądu Najwyższego Pupeles stanął w czo­
raj poraź trzeel przed sądem krakow­

skim, a poraź drugi przed sądem

z Lwód 23 m aja. j
(s.) Czerwcowa kadencja przed sądem 

przysięgłych 'obejmuje następujące spra­
wy:

1. VI. Ernestyna Schlafring, oskarżo­
na o działalność komunistyczną 4. VI. 
l’iotr Duch, oskarżony o zabójstwo. 5: VI. 
Adolf i Anna Stisser oskarżeni o fałszer­
stwo monet. 6. VI. Stanisław  Xs.amiński, 
oskarżony o zabójstwo, 7. VI. Olga So­
kołowska, Marja Hanitkiewicz. M arja Huk. 
Anna Romanowska, f uczenice seminar-

Lwów 23 m aja 
(s.) Franciszek Szilla przez długi czas 

był listonoszem urzędu pocztowego w Win 
nikach. Nie zawsze zgadzały mu się ra . 
chunki. Pom ysły m iał p. Szilla dość ry- 
zvkancki'e. Gdy w czerwcu 19.13 r. Izba 
Skarbowa w Krakowie przyznała rentę 
sierocą niejakiej Zenczuk i powiadomiła 
ją  dwoma listami poleconemi, Szilla pod­
jął oba listy i potwierdził ich odbiór n a ­
zwiskiem Zenczukównjr*

R o o se o lt  wspomina w  swem  orędziu 
o między.larod^wem wprowadzeniu bl- 
metallzbiu jako o ostatecznem rozwią­
zaniu problemu srebra.

Przy tej sposobności prezydent nad­
mienił, że rozpoczął już rokowania z są- 
siednlemi krajami, celem równoległego  
użycia srebra i złota jako podkładu pie­
niężnego. Orędzie domaga się jedno­
cześnie pełnomocnictw do przejęcia o-

Kraków 23 maja.
W niedzielę, pierwszy dzień Zielonych 

Świąt. odbyły się w Krakowla podniosłe 
uroczystości ku czci Królowej Jadwigi pod 
protektoratem  Księcia Metropolity dr. 
Adama Sapiehy. Na uroczystości te przy­
były tysięczne rzesze dziatwy szkolnej, 

ze wszystkich stron Polski, 
celem złożenia hołdu Królowej Jadwidze 
u jej grobu w Katedrze na Wawelu,

O godz, 9 rano zaczęły przybywać do 
Rynku Gł. ulicami Św. Jana Szewską i 
B racką czwórkami uczestnicy uroczysto­
ści, którzy zajmowali wyznaczone miej­
sca. O godz. 10-ej przedpołudniem hejnał 
z wieży M arjackiej obwieścił zebranym, 
iż uroczystości się zaczynają. Mszę św. od. 
prawił pod golem niebem protektor uro­
czystości Książę Metropolita dr. Adam 
Sapieha, przeipiękne kazanie wygłosił po- 
stulator beatyfikacji Królowej Jadwigi ks. 
kanonik de Formicini van Roy. Podczas 
Mszy św. — chór z 5.000 uczniów szkół 
powszechnych krakowskich złożony pod 
kier. dyr. Józefa Suwary przy udziale or­
kiestry 20 pp. wykonał szereg pieśni. O 
godz. 10.45 po zakończeniu uroczystości na 
Ryni u uformował się pochód na  Wawel. 
Szk:ły krakowskie ruszyły ulicą B racky 
reszta zaś pochodu przechodząc wzdłuż

przysięgłych.
Na wczorajszej rozprawie odczytano 
akt oskarżenia. Oskarżony do winy się 
nie przyznaje. Oświadczył, że za cza­
sów  akademickich interesował się żyw o  
zagadnieniami ekonomicznemi, które 
studiował również po ukończeniu Uni­
w ersytetu i w czasie pełnienia funkcji 
koncyplenta adwokackiego. Druki, które 
znaleziono u niego otrzymał w  dzień 
aresztowania.

Na pytanie przewodniczącego, kto 
mu w ręczył ulotki, wogóle nie odpowia­
dał 1 prosił o uchylenie tego pytania, nie 
chce bowiem niewinnego człowieka wko 
pać w  nieszczęście.

jum  nauczycielskiego w Sokalu, oskarżo­
ne o działalność wywrotową, jako człjn . 
kinie O. U. N 8. VI. Iwan Buczma, za­
skarżany o podpalenie, 14. VI. Jan Man- 
dziak, Oskarżony o zabójstwo, 18. — 20 VI 
Świętosław Wąsowicz, oskarżony o m or. 
derstwo b ra ta  21. VI. H erm an W ohlfiisz 
oskarżony o kolportaż bibuły kom uni­
stycznej, 22. VI. Andrzsj Stschnln, oskarżo 
ny o przynależność do KFZU. i 25. VI. 
Wi syl Pełechaty, oskarżony o rabunek.

Odtąd/ czyhał tylko na rentę, a gdr 
dnia 24 czenWop 1933 r. nadeszła zabrał 
sumę 931 zł.' na jwój osohisty benefis. Z i 
tego rodzaju spełnianie funkcji listonosza 
do własnej kieszeni stanął Szilla przed 
trybunałem  karnym  któremu, przewodni­
czył r. l.ocker. Sąd skazał SHIlę za dw u­
krotne przostę! stwo po dwa lata kary 
więzienia i zamienił na łączną -.arę 3 lai 
więzienia z pozbawieniem praw przez 5 
lat. Oskarżał prok. Czechowicz.

becnego zapasu srebrnych monet w  Sta­
nach Zjedn. na użycie ich do celów  
przem ysłowych, przyczem przejęcie to 
nastąpi za sprawiedliwą zapłatą, oraz 
do uregulowania Importu i eksportu i in­
nych operacyi srebrneml monetami. — 
Prezydent proponuje wprowadzenie po­
datku, w  w ysokości conajmniej 50% od 
zysków  osiągniętych z operacyi handlo­
wych srebrnemi monetami.

linji A—B i C—D kroczyła ulicami: Św. 
Anny, — Podwale — Straszewskiego — 
Podzamcze na Wawsl, Na czele pochodu 
szły grupy zs stron dalszych niosąc tabli­
cę z napisem miejscowości, którą repre­
zentowały, niektóre sztandary ’ub w ień. 
oe>, prawie zaś każdy uczestnik pochodu 
wiązankę kwiatów. W drugiej części po­
chodu młodzież ziemi krakowskiej. Trze­
cią zaś część pochodu stanowiła wyciecz­
ka i Częstochowy w sile 700 osób złożona 
zarówno z młodzieży jak  i 'osób starszych, 
po ihód  po-stępowal przy dźwiękach dzwo­
nu Zygmunta. Pierwsza część pochodu 
przeszła pod pomniki om Kościuszki, b ra­
m ą Łokietka do katedry, druga zaś częś* 
ul. Podzamcze obok kościoła św. Idizieg> 
na pl. Bernardyński i z tej sirony na 
wzgćrzs wawelskie i dziedziniec a rk a . 
eh,wy

Do katedry weszła tylko rlerw sza 
część pochodu tj. grupy z odleglejszych 
stron, młodzież bowiem szkół krakow ­
skich hołd Królowej Jadwidze złożyła jesz 
cze w sobotę popoł.

Bardzo podniosły 1 wzruszający prze- 
biep m iał sam hołd Królowej Jadwidzo a 
Jej grobu a  stóp ołtarza główn: gi w Ka. 
tedrzo. W Imienin przybyłych, modlił 
recytował chór, dziatwa zaś param i prze­
chodziła koło grobu i sypała nań kwiaty, 
by następnie przez presbiterjum  popod 
biały pom nik Królowe] Jadw igi hoosną 
bram ą obok kaplicy ZygmnntowskieJ o- 
pnśolć katedrę 1 wejść na dziedziniec a r . 
kadowy zamku królewskiego.

Tu, na dziedzińcu arkadowym zamku 
królewskiego o godz. 12-ej w południe za­
brały się kilkutysięczne rzesza młodocia­
nych uczestników uroczystości, krużgan­
ki ząś wypełniła tłumnie zebrana publicz­
ność, na prawo od głównego wejścia u- 
stawiono podjum, na ścianie zaś zawieszo­
no m akatę z uwidocznionymi herbem pań 

twowym i wszystkich zism poljkich. Tu, 
zostało odegrane widowisko-słuchowisko, 
Eli Oławskiej z m uzyką Kazimierza Gar.

' busUUkiego pt, „Hołd Królowe] ‘. W  praed
st yianiu, tern wzięło udział
i.l“  iiucci szkól krsko sklcb która przy
dświękaoh orkiestr] 10 pp. odśpiewały po­
chwalną pieśń k n  t ic i  królowej JadwłgL 
W  osasle tej potężnej pieśni sjawia się 
nreeeaja aniołów s Królową Jadwigą w 
złociste] koronie, która od zebrane] dzia­
twy odbiera hołd.

Na zakończenie uroczystości zebrani 
odśpiewali „Boże coś Polskę11.

(g) Jak informuje tygodnik ,Prawda“ 
(nr. 21). p re lin rnarz  budżetowy na  rok 
1934 — 35 wymienia liczbę 321,669 wszyst­
kich fupfcejonarjuszy państwewyoh. D ) 
tego d i chodzi 144.058 pracowników P o l­
skich Kolei Państwowych.

Razem więc otrzymujemy 465 727, do­
dając -pracowników 3 bankćw ł kilk xna- 
stu przedsiębiorstw państwowych, 15.000 
pracowników ubezpieczalni społecznych, 

oraz dwa razy tyle pracowników sam orzą. 
dowych dochodzimy do liczby 500 — 520 
tysiący osób. Ccpra.wda w tej liczbie mie­
ści się 61.456 wojskowych zawodowych i 
5.571 ze Straży Granicznej, odejmując ta 
dwie fjzycje . zatrzymamy lię  na kiwacie

Podpalił własny dom 
dla uzyskania premii

WARSZAWA, 22. 5. (PAT). W e w si 
Ostrów, pow, pińskiego wybuchł pożar 
w  zabudowaniach Maksyma Ostrow­
skiego. Spłonęło 45 domów mieszkal­
nych i 141 budynków gospodarczych, 
oraz w iele inwentarza żyw ego. Straty 
w ynoszą 80.000 zł. Ogień podłożył sam 
Maksym Ostrowski, celem uzyskania 
premji ubezpieczeniowej. W  płomieniach 
zginął jeaen mężczyzna, a dwie osoby 
zostały ciężko poparzone.

Oddalenie prełensyj 
h r. Brassow

WARSZAWA, 22. 5. (PAT). Sąd ape­
lacyjny oddalił dziś powództwo Natalj! 
hr. Brassow  przeciwko Skarbowi Pań­
stwa o w łasność majątków ziemskich 
Zagórze. Ostrowy i Kłobuck, zasądzając 
na rzecz Skarbu Państwa 10.000 Ił, 
kosztów procesu w  obu instancjach.

—O—

Przedstawiciele Aeronlubu 
Rzplitej w  Berlinie

BERLIN, 22. 5. (PAT). W  poniedzia­
łek wieczorem na lotnisku w  Tempel- 
hof wylądowali przedstawiciele Aero­
klubu Rzplitej ppłk. Kwieciński i mjr. 
Makowski, którzy przybyli w  związku 
z przygotowaniami do Challenge, który 
organizuje Aeroklub Polski.

Na cześć gości polskich Aeroklub 
R zeszy w ydał śniadanie, na którein 
przemawiał prezes Aeroklubu Koehler, 
wyrażając życzenie, by osobista jego 
przyjaźń z obu delegatami polskimi, z 
którymi współpracuje na terenie orga- 
nizacyj międzynarodowych, rozszerzyła  
się na cały naród polski I niemiecki. )d- 
powiedział mu p-Dłk. Kwieciński. Jutro 
obaj delegaci polscy odlatują w  dalsza 
drogę.

W sprawie wycieczek 
tźkólnycti

Lwów, 23 maja.
(t) Przed kilku dniami zamieściliśmy 

informacje na temat kontroli w ładz szkol 
nych n^d wycieczkam i m łodzieży w  te­
renach górskich W  związku z tem otrzy 
mujemy jeszcze następująca uwagi, po­
chodzące ze źródeł miarodajnycn Kie­
rownicy w ycieczek  szkolnych, pragnący 
korzystać z noclegów w  schroniskach 
górskich, winni na co najmniej 3—4 ty­
godni przed wyruszeniem w ycieczki 
przeprowadzić korespondencję z zarzą­
dami danych schronisk lub wlaściwem i 
Oddziałami Polskiego Tow arzystw a Ta­
trzańskiego i upewnić się, że miejsca dla 
uczestników (czek) w ycieczki będą za­
rezerwowane.

W  zgłoszeniach w ycieczek, w ysy ła ­
nych do Zarządów schronisk lub Oddzia 
łów  Polskiego Tow. Tatrzańskiego na­
leży  podawać zaw sze ostateczny termin 
oczekiwanej odpowiedzi. W ycieczki, 
które n’e otrzym ały uprzednio zawiado­
mienia Zarządów schronisk o zarezerwo  
waniu dla nich miejsc, narażone być mo 
gą w  razie przepełnienia schroniska, na 
przepędzenie nocy pod gołem niebem, w  
warunkach nieodpowiednich dla zdrowia 
i odpoczynku.

w zaokrąglaniu — 450.640 ogóh
Przy czteru osobach w rodzinie ipote 

czeństwo urzędnicze dosięga 1.809.000 glćw 
co stanowi 6 procent liczby całej ludność..

Demonstracja k o m u n ił
SOFJA, 22. 5. (PAT). W  dniu w czo­

rajszym giupa komunistów, złożona z 
około 20 osób usiłowała demonstrować 
na ulicacli miasta. Gdy jeden z przywód­
ców  chciał w ygłosić przemówienie, po­
licja rozproszyła manifestantów. W  cza­
sie utarczki jeden komunista został lek­
ko ranny.

P o ra ź trzeci przed sądem,
a p o r a ź  d r u g i p r z e d  p r z y s i ę g ł y m i

C z e r w o n e  r o z p r a w y
p r z e d  l w o w s k ą  ł a w ą  p r z y s ię g ł y c h

Długie ręce listonosza z  Winnik

H o l d J a d w i d z e
złożyła  m łodzież z  całej Polski na Wawelu

Liczba urzędników publicznych
w  Polsce
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P rzy ja zd  ministra kom unik.
do K ra k o w a

Kraków, 22 maja.
W  środę 23 bm. obradować będzie 

w gmachu Dyrekcji Okr. Kolei Państw, 
w Krakowie zjazd naczelników Służby 
Ruchu P. K. P. Obradom przewodniczyć 
będzie min. Butkiewicz, który w tym

celu przybędzie jutro do Krakowa.
W e czwartek, 24 bm. min. Butkie­

wicz uda się koleją wraz z naczelnikami 
W ydziałów D. O. K. P. do Krynicy, 
gdzie odbędzie się dalszy ciąg obrad.

Kronika śląska
Ponowne demonstracje bezrobotnych. j

W ub. tygodniu doszło drugi raz do de- 
monstracyj bezrobotnych w  Król. Hucie.
Interweniowała policja piesza, uniemoż­
liwiając bezrobotnym skupianie się na 
Rynku i przyległych ulicach. Przyczyną 
demonstracyj jest obniżka zasiłków, któ­
re dla nieżonatych wynoszą obecnie 4 zł. 
miesięcznie, dla posiadających rodziny 
9—13.60 zł. (wł).

Próby rozłamu w  śląskie] Ch. D.
W ykluczony z Ch. D. za zdradę intere­
sów  stronnictwa i nadużycia poseł Po­
bożny z Bielska utworzył ostatnio v/
Katowicach komitet organizacyjny 
Zjednocz. Chrzęść.-Społecznego, do któ­
rego usiłuje wciągać poważniejszych 
członków z Ch D. Rozbijacka działal­
ność skompromitowanego polityka nie 
odnosi skutku, bo jak dotąd zanotowano 
akces tylko dwóch więcej znanych lu­
dzi, dr. Hlonda i dr. Strzodę, którzy 
zresztą w  ostatnich czasach nie odgry­
wali żadnej roli. Zarzuca się im, że w  
ten sposób chcą ratować swoją egzy­
stencję materialną. Próba rozłamu jest 
przesądzona choćby z uwagi na to, ze 
inicjator tegoż, poseł Pobożny stojąc pod 
zarzutem fałszowania kwitów na pienią­

dze pobrane z kasy stronnictwa, jest na
O. Śląsku zupełnie zdyskredytowany.

Otwarcie V Targów Katowickich. 
W  dniu 19. 5. zostały otwarte V Targi 
Katowickie na terenach w ystaw ow ych  
w  parku Kościuszki. Otwarcia dokonał 
wojewoda w  obecności przedstawicieli 
władz, samorządów i organizacyj go­
spodarczych. Eksponaty mieszczą się 
w  dwu olbrzymich halach. 90 procent 
przypada na wytw órczość krajową. Po­
raź pierwszy wybitnie reprezentowany 
jest przemysł ludowy. Eksponaty kili­
mów huculskich, łowickich, w yrobów  
zakopiańskich, stolarni z Kalwarji Ze­
brzydowskiej, które w ypełniły całą II. 
halę, budzą powszechne zainteresowa­
nie i niewątpliwie przyczynią się do 
wzmożenia obrotów dla w ystaw ców  
Cel przyświecający organizatorom Tar­
gów, zbliżenie konsumenta do produ­
centa i ożywienie obrotów, zostanie bez 
wątpienia osiągnięty. (w ł.)

W yścigi konne w Katowicach. Tow. 
W yścigów  Konnych Ziem Zachodnich 
rozpoczęło 20 maja doroczny, 18-dniowy 
wiosenny sezon w yścigów  konnych z 
totalizatorem na torze w  Brynowie.

Pod znakiem  brydża,
Chaplina i Gdyni

Do rzędu b. dobrych słuchowisk na- 
feżało bezspornie słuchowisko p. t. 
„Czwarty do bridża“, opracowane w e­
dług komedji A. Grzymały-Siedleckiego, 
nadawane z  W arszawy. Dziwne koleje 
losu ludzkiego, zawikłama o  piętnie w y ­
bitnie tragicznem, oto jego treść. Akcja 
żyw a, zwarta, o wielkiem napięciu i 
wyrazistości, uwypuklona dobrą radio- 
fonizacją; gra artystów, w  szczególności 
Michała Znicza doskonała.

Tych pochwał nie można zastosować 
do nadawanego również z W arszawy  
„radjofilmu" p. t. „Najszczęśliwszy czło­
wiek na św iecie“. Mimo śmiałego i ory­
ginalnego podejścia do tematu, (m otywy 
jednak w  większości zaczerpnięte z fil­
mów Charlie Chaplina) mimo bardzo do­
brej gry odtwórców, całość wypadła 
blado. Muże dlatego, że groteskowy tra­
gizm wizualnych filmów Chaplina nie tak 
łatwym  jest do zradjofonizowania. Na­
leży zwrócić uwagę na takt, że treść je­
go filmów ma wybitnie zaakcentowany 
smutek życiow y, w ypływ ający z  roz- 
dfwięku między Jednostką, a jej otocze­
niem. Sam jednak Chaplin to grotesko­
w a figura, w ywołująca sw ym  w yglą­
dem 1 ruchami wybuchy w esołości u w i­
dzów. A przecie pamiętać musimy, że 
wrażenia wzrokowe przynoszą nam nL- 
pełniejszy obraz rzeczywistości, pozo­
stawiając daleko w tyle i na drugim pla­
nie w szystkie inne odczucia. Dlatego 
z filmów Chaplina w sumie wynosim y  
wrażenie komedji. Z tą chwilą, gdy w  
radjofonizacji z musu brak elementu ko­
mizmu wzrokowego, sama dźwiękowość 
nie jest w  stanie dać tych wrażeń, któ­
re są zdolne zatrzeć dominujące elemen­
ty smutku. I tu jest w łaśnie źródło tej 
wielkiej trudności, którą chciano poko­
nać realizując „radjoPm".

„Miasto Gdynia", to tytuł słuchowis­
ka, opartego na noweli M. Jarosławskie­
go, nadawanego przez rozgłośnię lw ow ­
ską w  ramach audycji dla młodzieży. — 
Przyznać trzeba że opracowanie i ujęcie 
radiofoniczne było pierwszorzędne. Gra 
artystów zwłaszcza Guttnera (jako ka­
pitana) i Krasnowieckiego doskonała. —  
Z drobnej roli córki Kapitana, Malano- 
wicz wyw iązała się z sobie właściwym  
wdziękiem. Słuchowisko to słuchali i 
starsi z wielkiem zainteresowaniem.

I jeszcze jedna dobra lwowska audy­

cja „Parodje I karykatury" w  ujęciu f 
odtworzeniu W Korabiowskiego. S ły ­
szeliśm y prelegentów radiowych, Tońka 
i Szczepka. deklamacje artystów lw ow ­
skich, profesorów Kleinera i Chwistka, 
a w szystkie te sylwetki wspaniale pod­
chwycone i zaprodukowane. Oczywiście 
audycja ta mogła ubawić tylko słucha­
czy  znających oryginał, ponieważ jed­
nak większość skarykaturowanych oso­
bistości należała do b. popularnych w 
radjo, każdy więc bawił się i śmiał ser­
decznie, podziwiając szeroki zakres od­
twórczego talentu autora udatrtych pa- 
rodyj.

„W esoła fala" nr. 53, to dobrą rewja 
radjowa p. t. „W esoły tramwaj". D ow ­
cip, humor i piosenki złożyły  się na ca­
łość dobrą i pod względem reżyserskim  
i radiofonicznym.

r. R.

X iV  pielgrzym ka do Zadw drza  P o t ę g a  C i e m n o t y
Lwów, 22 maja.

(t.) Przy pięknej pogodzie odbyła się 
w  niedzielę Zielonych Świątek 20 bm. 
doroeźna pielgrzymka do Kurhanu Za- 
dwórzańskiego jako symbolu polskiej 
dumy narodowej, męstwa 1 vbś>h**tersi\va.

Jak w  latach poprzedmch ' urządzał 
1 tegoroczną pie,grzymkę lwowski „So­
kół Macierz", kiórego Komitet Zadwó- 
rzański dołożył wszelkich starań, by 
pielgrzymka ta wypadka jak najlepiej. 
To też Zarządowi „Sokoła Macierzy “ 
oraz Komitetowi Zadwórzańskiemu za­
wdzięczać należy, że pomimo niesprzy­
jających warunków pielgrzymka w ypa­
dła świetnie, pozostawiając w  sercach 
i umysłach jej licznych uczestników nie­
zatarte a podniosłe wrażenie.

Uroczystość rozpoczęła Msza św. 
odprawiona w  kapliczce przy kurhame 
przez ks. prałata Stanisława Małeckiego 
miejscowego proboszcza. Do M szy św. 
służyło dwóch członków „Sokoła Ma­
cierzy", poczem ks. celebrans odpraw i 
ewzekwje na Kurhanie i w ygłosił pod­
niosłe kazanie okolicznościowe.

Niemniej podniosłą mowę okoliczno­
ściową przeważnie do m łodzieży pol­
skiej w ygłosił p. dyr. Smollcki, prezes 
lwowskiego „Sokoła IV.“.

W  czasie nabożeństwa przygrywała 
muzyka wychowanków Bursy im Sta­
nisława Kostki.

W  uroczystości wzięli udział prócz 
dosyć licznego zastępu „Sokołów" 
gniazd lwowskich, ze sztandarami także 
hufiec „Sokoła Macierzy" oraz sokolic 
i sokołów gniazda przemyślańskiego z 
sztandarem, delegacja młodzieży szkol­
nej z Żółkwi, która złożyła na kurhan e 
piękny wieniec, delegacja miejskiej Stra­
ży  Pożarnej, któia również złożyła w ie ­
niec, delegacja Towarz. „Skała" ze sztan 
darem, delegacja pracowników kolejo­
w ych ze sztanaarem, wreszcie licznie 
zebrana ludność polska miejscowa.

Przy sposobności podać należy na­
stępujący fakt

Na wniesione do ministerstwa komu­
nikacji podanie „Sokoła Macierzy" o 
przyznanie ulg tankow ych uczestnikom 
pielgrzymki, nie otrzymano do dnia dzi­
siejszego żadnej odpowiedzi, natomiast 
lwowska Dyrekcja kol. uważała za sto­
sowne wydelegow ać specjalnego urzęd­
nika do pociągu, kłórym pielgrzymka je­
chała, ula kontroli biletów uczestników.

Naw'asem nadmienić należy, że w 
dniu poprzedzającym pielgrzymkę tj. w 
sobotę 19 bm. dostarczano pociągu, któ­
ry przewiózł bezpłatnie każdego kto się 
zgłosił.

Pozatem. pomimo uroczystego zapro­
szenia przez deleeatów „Sokoła Macie­
rzy" żadna z zaproszonych władz nie 
w ysłała swego delegata.

Miłą natomiast niesriodziankę sprawił 
komitet miejscowy w Zadwórzu pod kie­
runkiem ks. prat&ta Małeckiego, który 
uczynił wszystko możliwe dla uświetnie­
nia obenodu i z zadania swego znakonr- 

cie się wyw iązał.

Bak

Zbieg z  Kulparkowa
Lwów, 23 maja.

(t) Na skutek telefonicznego alarmu 
wyjechała wczoraj na Gabrjelówkę ka­
retka Pogotowia z lekarzem, gdzie za­
stano lezącego bez przytomności na 
chodniku ]ak!egoś mężczyznę.

Osobnik ów  po ocuceniu go dawał 
mętne f niezrozumiałe odpowiedzi, oka­
zało się też wkrótce, że jest to "m yślo­
wo chiry, który zbiegi z Kulparkowa. 
Tam go też odstawiono.

Ohydna zbrodnia
Lwów, 23 maja.

(t) W dniu wczorajszym do szpitala 
powszechnego we Lwowie przywiezio­
no 12-ietnią Marje Demysównę, córkę 
zarobmka ze Stawczan, ze śladami cięż­
kiego, bo aż trzeciego stopnia oparzenia. 
Mimo natychmiastowe] pomocy lekar­
skie] dziewczynka wśród męczarni

dochodzenia 
jakiegoś ze-

zmarla.
Jak wykazują wstępne 

nieszczęśliwa padła ofiarą 
zwierzęconego osobnika, który dokonał 
na niej gwałtu, poczem oblat je] sukienkę 
naftą i podpalił.

Dochodzenia w  toku.

Napił się trucizny zamiast lekarstwa
Lwów, 23 maja.

(t) Ubiegłej nocy 66-letni krawiec Jan 
Różycki, zam. w Winnikach pod Lwo­
wem, cierpiący od dłuższego czasu na 
bezsenność, sięgnął po stojącą na stoiiku 
obok łóżka flaseczkę z kwasem siarcz?

nym i sądząc, że to jest lekarstwo w y- 
pii jej zawartość.

Spostrzegłszy fatalną omyłkę zaalar­
mował domowników, którzy w  groźnym  
stanie przewieźli go do szpitala pow­
szechnego, gdzie zmarł wczorai rancL

(t) Donoszą nam z Czortkowa: Nie' 
ujawmeni sprawcy wydobyli przed kilku 
dniami /  grobu na cmentarzu w Zabfo- 
tówce pow. czortkowskiego zwłoki śp. 
Hrynia W ynnyka, który w jesieni ub. r. 
powiesił się.

W ydobytą trumnę sprawcy wrzucił! 
do Seretu, spłynęła ona wdót rzeki i 
w yłowiona została dopiero na terenie 
pow. borszczowsklego. Zwłoki znalezio­
no dopiero w kilka dni później

Pobudką czynu sprawców jest w ie­
rzenie miejscowego ludu, że w okolicy, 
w której pochowany jest wisielec, nie 
będzie deszczu przez 7 lat i nawiedzać 
ją będą rozmaite klęski żyw iołow e.

G I E Ł D A
W a lu t y

Kraków, 23 maja.
Na krakowskim rynku pieniężnym 

płacono wczoraj za dolara 5.25—5.27, 
B. P. b.25, markę niem. 2.05, koronę cz. 
21.90, B. P. 21.62, funt ang- 26.90—26.95,
B. P. 26.85, szyling austr. 99, B. P 97.50.

G ie łd a  z b o ż o w a
Kraków, 1 # maja. 

Kursa ustalone na podstawie cen or-
■sntacyjnych.

od do
Pszenica dworska czerw.

sta.id. 19.75 2C.2J
Pszenica biała standż 19.50 19.73
Pszenica targowa stand. 19 00 19.Zb
Żyto targowe stand. 13.25 13.50
Owie» dworski stand. 13 lo 13.23
Jęczmień dworski 13.50 14.90
Jęczmień targowy 13,25 13,50
Kukuruaza krajowa 22.U0 23.00
Proso 19 - 20 -
Siano słodkie 7.00 7.5C
Siano średnie 5.70 6.50
Koniczyna pastewna 7.00 8.00
Mak niebieski z workie 45.00 47.00
Kminek sraj. czyszony 169.- 165 00
7-"emniaki stołowe 3.80 4.50

3<.etma u&r. Krak
45% •34 00 35,90
(50% 29.00 8U.90

Mąka żytnia okr. Krak.
I. gąt. M50% 22.50 3 00
11 gat. 55% sitkowa 1K00 16 50

Graham pszenny 2" 00 26-30
Otręby żytnie Q70 10.90
Otręby pszenne 10.25 10,50

Ceny orjentacyjne wypośrodkowane 
nrtpz Komisie notowań na podstawia nie­
oficjalnych transakcji oraz pjdaży i pa.
bytu.

Tendencja spokojna, dowozy małe.

G iełda w arszaw ska.
W im iłw ? . 22 V 1934

3 Droc. p o i  budow lana 44*85 44*75
4 proc. p o i. inw esty cy jn i 113 50
4 proc, p o i. I jw e s t. seryjne — '—
4 proc. por. lronw ersyjna 66.— 65*85 66*-^
5 proc. p o i. kolejow e — —
6 proc. p o i. d o ’arow a 7 6 8/,
4 proc. do t. coU row a 63 —
7 nroe. p o i.  i . _ Hlzseyjna 66 ł/j 6613 
10 proc. p o i. kolejow e — —

W aluty i dewizy
Belgja 
~d iń tk  

H olandje 
l.ondyn
N .ile 
Peryz

1?3-72 “ re. v
17? 66 Stockholm
399- - Srw eicerj*

*95 ■Włochy
5-27 5 Berlin

34-95-

22 05 
139 — 
1' 2 26 
4S-T4 

.08*80

G iełdy zag ran iczn e
L o n d y n . , 22.  V.

N. Jo rk 5 - m / i . Zurych
P e ry i 77-15 Praga 122 */8
Berlin 12 91-5 B udapeszt i
A m sterdam 7-51-5 B ukareszt *
B ruksele 21*50- W iedeń 27 75
Rzym 60*03- W arszsw s 27 —

Z u r y c h , 22. V
° s r y i 20.30- W iedeń 73*05
Londyn 15-66- P ra g a 12-80-75
Ń lork 3 06-*'8 W arszaw a 58-10-
Bruksele 71-85- B udapeszt
Rzym 26-17* B ukareszt 305-
Am erdam 205-50* Buenos A ire t
Berlin 121-17-5

P a r y ł . 22. V.
Londyn 77-18- P ra g a 63.10
N- Jo rk L .1 0 7 5 B ukareszt •
B ruksela 35*1 — W iedeń
Rzym i 'A  85 Berlin 5-97*
Zurych 492 5 W arszaw ę
A m sterdam 1027 50

DAJ GROSZ NA L. O. P. P .
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c o  u s i E i r  N ic tr e  i
2 3

M a j a
ał. 3 g. 38 a. 

Zach. ił. 19 g . 14 m.

4roda
L jzyderjusza 

(Czwartak: Ja#nay)

Co i g t l t N i  Jn tnT
100 gr. ryżu 1 litr  zsiadłego m iska lub 

(m aślanki, 2 łyżki m ąki, S Magglego kost­
ki bulionowa.

Odparzony ryż przepłókać zimą woda 
zastawić w 1 litrze wonjy 1 gotować do 
miękkości. Pełne młako zsiadłe, nie ze­
brawszy zeń śmietany lub też dobrą m a­
ślanką z domieszką i/Z szklanki kwaśnej 
śm ietany skłócić z m ąką i wlać do ugo­
towanego ryżu. Zagotować pono*wnie 1 
doąać Maggiego kostki buljnows. Polewką 
tę podaj się z  smażonerai kartoflam i. (x)

Środa 23, 5. g. 19.30 Losowane przedsta 
,.wieni'3 Wesołej Fali.

Roxkl«d Lotów
ważny do dn, 30. IV. 1034.

(codziennie — także w niedziele.)
I o. 8.50 WARSZAWA A p. 14.53 
I .  m i<  V P A vnw  |
IPUIIUIHU.
I a. 11.0 

p. 13.0 
o. 13.2 
p. 14.

p. 10.45 KRAKÓW | i . 13.45 
fynMdiłH. łnlj I plotki) (wt-HtL tzwirikl I lobefy)

1.05 KRAKÓW A p. 12.20
I ) BRNO F e. 10.25
t.20 BRNO p. 10.05

14.10 W1EN | o. 9.15
Odjazd autobusów w Krakowie z  przed 

B iura P . L. L. „LOT", ul. Szpitalna 32 
do samolotu warszawskiego o godz. 12.05 
do samolotu wiedeńskiego o godz. 10.20

Odjazd autobusu w Werszawio z prz-ed 
Hotelu Polonja. Aleje Jerozolimskie 39. 
o godz. 7.05. , |

(wtorki, czwartki i roboty)
Odjazd autobusu w Warszawie z prasd 

Hotelu Polonia, Aleje Jerozolimskie 39. 
o godzinie 14.15.

Odjazd autobusu w Katowicach' z  przed 
B iura ..Orbisu" ul. Dyrekcyjna 2. o godzi­
nie 7.30.

^cisie Informacje w biurach P, Ł, E. 
„LOT". j

Odjazd pociągów z Krakowa
Do W arszawy przeffi Częstochowę: 0.45 

(kursuje od 15 m aja do 6 października). 
7.15 to), 1158, 15,15, (kursuje od 14 siwp* 
nia do 20 sierpnia), 17 20 (p), 23,00.

Do Warszawy przez Kielce, Radom, 
Dęblin 22,15.

Do lfatowic: 5.10, 6.01, 6,50, 731 (Lux- 
Torpeda kursuje wtorki śmdy, czwartki 
t, ątki i soboty), 10,45, 11)52 Vj), 12,29
(Lux-Torpeda kursuje w to\ci, środy, 
czwartki, piątki), 13,20 (kursu>ae od 17 
czerwca do 2 września codziennie), 14.25, 
17,12 (p), 19,25 (kursuje codziennie z wy* 
ją tk ;ćm 25, 26 grudnia i 21 i 22 kwietnia) 
21,30 (p), 21.36 22,27 (Lux-Torpeda kur­
suje tylko w niedzielę).

Wiedeń—P raga: 11.22 (p) 21.00 (p)
5.10, 7.40, 14.25.

Berlin: 11.22 (p), 21.30 (p), ó,10 10.45 
17,12, 21.36.

Zebrzydowice: ll,22 (p) 14.25, 21,30 (pf
Poanań; 6.01 10.45, 17.12 (p), 21 30 (p).
Gdynia: 17.12 (n), 21,30 (p)
Cieszyn: 17.45.
Chrzanów: 5.10 (kursuje od 31 muia 

do 2 października), 7.40, 11.22 (p), 14.25,
17.42, 21.30, 21.36.

Dziedzice: 5.10 (kursuje od 31 m aja d> 
2 października) 7,40, 11.22 (p) 14 25,
17.42, 2l;30, 21.36.

Żywiec: 17.42.
Lwów: 11.20 (p), 11.25, 10.00 (p), 0.15.

9.05 fp).
Zakopane 0.05 (kursuje od P paździer. 

nika do 15 grudnia), 0,43 (kursuje od 15 
m aja do 7 października), 3 40 (kursuje 
od 15 m aja do 6 października), 7,25 (kur­
suje od 15 m aja de 6 października), 8.5t 
(kursuje w niedzielę Lux-Turpeda). 9.15, 
13.52 (p), (kurst.Je ód 15 m aja do 6 paź­
dziernika), 1435 (kursuje od 13 sierpnia 
do 19 sierpnia). 14.48 (kursuje w soboty 
Lux Tcrj eda). 15.21 /kursuje Od 15 maja 
do 6 października) 18.15 23.05 (kursuje od 
15 m aja do 6 naźdiiernika).

REPERTUAR TEATRU MIF.ISRIEGO 
IJV J. SŁOWACKIEGO

Środa 23 5. g. 1930 ,,Rzeczpospolita 
poetów", Morstina.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
ATLANTIC: ,.Niewidzialny Człowiek",
ADRIA: „Tańcząca Wenus".
APOLLO: , Świat bez mężczyzn".
BAGATELA: „Parada Rezerwistów".
D<>m żołnierza: „Ich grzech".
MUZEUM: , Król to ja".
PROMIEŃ' „Obraza m ajestatu". „100 

metrów miłości"-

Przed uruchomieniem linji kolejowej
X ra K 6w  -M ie ch ó w

Kraków 28 m aja 
Na komisji objazdowej trasy linji ko­

lejowej Kraków — Miechów stwierdzono, 
że rozpoczęta w roku 1933 równocześnie 
na wszystkich odcinkach budowa tej lin­
ji kolejowej znajduia się obecnie w sta­
dium  kcńoewem.

Tor długości 51 km połączony jest w 
poszczególnych punktach licznem* m osta­
mi, wiaduktam i najnowszej konstrukcji

itp, W najbliższych tygodniach rozpoczną 
s,-ę praca przy budowle następujących sta 
ęyj kolejowy eh w miejscowościach: Sudoł 
Lungyce, Słomniki, Mitchów i Tunel.

Jeśli nie gajdą żadne przeszkody, nowa 
i tak ważna dla potrzeb gospodarczych 
Jinja Kraków — Miechów zostanie oddą- 
pa do użytku publicznego z końcem li­
stopada bieżącego reku.

Wyrok w procesie 12 komunistów
Kraków 23 maja.

W ubiegłą aobjtę ostatnim  dniu to­
czącego się od przeszło 3 tygodni procesu 
przeciw 12 komunistom po wywodach 
stron ława przysięgłych udała się na n a . 
radę, p j  której ogłoszono werdykt, za. 
twierdzający większością głosów winę 11 
^skarżonych odnośnie do ich działalności 
komunistycznej, zaprzeczający natom iast 
winie oskarżonego Walentego Włocha co 
do tej działalności. Winie oskarżonego 
Juljana Dulowskiego co do zabójstwa ś. 
p. Romana Szczeliny, jak i winie oskar- 
żionego Piotra Ociepki ( co dló wspóidsia. 
iania w tem zabójstwie zaprzeczono wię. 
kszością głosów.

P o  kilkugodzinnej naradzie trybunał w 
niedzielę o godz. 4-ej nad ranem  ogło­
sił wyrok, mocą którego 9 oskarżc nych 
zostało skazanych na karę od 1 roku do

9 la t więzienia, ą to; Juljąn Puięwski — 
9 lat, P io tr  Ociepka — 7 lat, MA jer Sau. 
be-tnan, faise Genat — 6 lat, Natan Bo- 
denstein — 51at, Leon Gutter — 4 lata, 
Ludwik Jurkiewicz 2 la ta  i 6 miesięcy, 
Wlolf Richter — 2 lata, Stanisław Jechy- 
mek 1 rok i 6 miesięcy, W ładysław Kl:m- 
czyńskd — 1 rok, 3 aaś ’oskt rżonyeh, a to: 
W alenty Włoch, Józef Zieliński i Anna 
z Pytlików Habczykowa — zostaio uwol­
nionych.

Dr. Szymon Arnold, obrońca Juljana 
Dulowskiego, imieniem swego klienta za. 
powiedział kasację i wniósł o wypuszczę, 
nie oskarżonego na wolną stopę, a to z 
tego względu, t i  był on już sądzony za 
działalność komunistyczną przez S ą l 
Grodzki w Chrzanowie 10 stycznia 1933 r  
Sąd odmówił temu wnioskowi.

SŁONKO: „Księżna Łowicka"^ 
SZTUKA: „Chicago".
ŚWIT: .Banita* I „Ucieczka przed 

ślubem".
UCIECHj Li .Wielka Grzesznica". 
WANDA: „Grzech Jednej nocy" (Kró- 

Iowa szybkości).
ZABYTKI — MUZEA — WYSTAWY 

W A W E L
I. Katedra, zwiedzanie 10 — 13 i 14.30

— 17. vf niedz. i święta 12 —■ 13.30 i 14.30 
szkolne: Groby król. 20 gr Skarbiec 20 gr. 
Wieża Zygm. 10 gr. 'Wycieczki dorosłych 
Groby król. Skarbiec i  Wieża Zygm. <— 
razem 1 zł. od osoby.

II. Eam tk królewski .komnaty królew­
skie) oodziennie 9 — 16 niedziela i świę­
ta 9 — 14. wstęp 1 zł., wyt., zblor. 50 gr. 
wyc, azkolns 26 gr., w niedzielę i święta 
wstęp >0 gr.

l ii .  smecza Jam ą codziennie 9 — 16 w
— 17 wstęp: Grony królewskie 1 zł. Skar­
biec i  zł. ‘ieżi Zygm. 25 gr. wycieczki 
niedz. i święta 9 — 14, wstęp 60 gr,

IV Rotnnda św Feliksa 1 Adaukł , Ka­
tedra Romańska t  \  Gerona wstęp 20 gr.

W isśa Marjaoka codziennie 10 14.
Wstęp 50 gr. dla wycieczek 25 gr.

MUZEUM NARODOWE
W ystawa kobierców mahometadskloh 

1 esram lkl w Muzeum N dowsm w Kra 
kowia Została pnwdlużória za wggledu na 
ożywioną frekwencję do końca czerwca 
br. W tym tygodniu udało się kornitsto. 
vvi dzięki uprzejmości ks. infułata Ślepie, 
kiego uzyskać kobierzec z Katedry na 
Waweiu. Jest to, imponujący objskt tak 
pod względem walorów artystycznych ’a- 
ko też wymiarów; należy on do wyjąt­
kowych zabytków sztuki perskiej, W ry ­
sunku widzimy silny wpływ chińskiej 
ornamentyki. Jest to kobierzec zdobyty 
pod Wiedniem i już tam brutalną ręką 
przecięty na dwie połowy z k tórym  ;,sdn t 
znajduje się u nas, druga zaś jest wlas. 
nością Musse de Arts Decoratifs w P a ­
ryżu.

I. W ystawa kobierców mahometańsklch 
ceramiki azjatyckie) 1 europejskie], Ry­
nek Główny Sukiennice. Codziennie 10— 
14. Wstęp 1 zł.

II. Oddziel Im. EmeryUl hr. Hntten 
Czapskiego Wolska 10. — Środy, N ieizie'ę 
i święta 10 — 14. Wstęp lzl. — Numiz­
matyka, grafika, broń i przemysł arty­
styczny.

III. Dom i Muzeum im ,J .Matejki 
ulica Florjańska 41. Codziennie 10 — 14. 
Wstęp 1 zł. Zbiory Jana Matejki i arty 
styczna po nim spuścizna.

IV Oddział lm. Feliksa Jrsleńsklego ul. 
Szczepańsks 11 I p Wystawy sztuki pol­
skiej, japońskiej, dywany, sprzęty z róż­
nych epok itd. O otwarciu poszczególnych 
wystaw uwiadamia się osobnemi ogłosze­
niami.

MUZEUM XX CZARTORYSKICH
ul. P ijarska 6/16. Zwiedzanie grupami pod 
kierunkiem funkcjonarjnszy Muzeum we 
wtorki i piątki punktualnie o godz. 10. 11 
15 Wycieczki i Szkoły tylko z a uprzed 
niem — conaimntej na 24 godzin — zgło-

sozniem w Zarządzie za wyjątkiem wtor- 
k 5w i piętków do 14, oraz sobót do 11 go­
dziny.
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (na Wawelu)
codziennie 9—13, wstęp 50 gr. młodzież 20 
gi wycieczki szkolne 10-gr, od osoby.

Z Pałaeu Sztuki (plao Szczepański 4)
Obecnie odbywa się wystawa prac Gru 
py „Dziasięoiu" do której należą artyści: 

Adam Bunsch. Kpi 
zamierz Chmurski, Paw eł Dadlaz, Jerzy 
Fedkowicz. Teodor Grott, Stefan Orwicz, 
Stanisław Popławski, Marcin Samlińsk., 
Bogusław Serwin i Tadeusz Seweryn. Po­
nadto wystawione będę tkaniny, wykona­
ne w krakowskiej w ytw órni. „Gro t“ we­
dług projektów Bohdana Trstea, Kazimie­
rza Chmurskiego oraz Teodora Grotta 
Całą świetlicę zajmie zbiorowa wyttawa 
prac Tytusa Czyżewskiego. 3 sale wypeł­
n ią  wreszcie 266 -eksponatów 30 szwedz­
kich artystów grafików, członków Towa­
rzystwa .Grafika Sallskfipet" reprezentu­
ją ceny najlepsze sity grafiki polnocy. Po­
wyższa Imprsza zorgań.-iowana pr»sz To­
warzystwo Polsko-Szwedzkie, Krakowski 
Związek Grafików, oaz dyrekcję Tbwa* 
warzystw Przyjaciół Sztuk Pięknych ma 
być jednym ze śre .ków kulturalnego zbli­
żeń.! Pclaków i Szwedów.

KRONIKA LWOWSKA
REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH

TEATR WIELKI
Środa 23. 5. g. 19,30 Wesoła Lwowska 
Fala". (Przedstawienie losowane).

Czwartek 24. 5. Próba generalna „Do- 
żywocia"

P iątek  25. 5. g. 19.30 Gościnny wystąp 
L. Solskiego „Dożywocie" prem jsra (A. 21:

Sobota 26. 5. g. 19,30 Gościnnj występ 
L. Solskiego .Dożywocie" (Abon 21).

TEATR ROZMAITOŚCI
Środa 23. 5. g. 19.30 „Dziewczęta w 

m undurkach" (A. 20).
Czwartek 24 5. g. 19 30 „Dziewczęta 

w m undurkach" (A. 20).
Piątek 25. 5. g, 19,30 „Dziewczęta w 

m undurkach" (A. 20)
Sobota 20. 5. g. 19.30 „Dziewczęta w 

m undurkach" (Abon 20).

KOMUNIKAT V TEATRÓW MIEJSKICH
Teatr Wielbi Wobec licznych zapytań 

z szerokich kół publiczności oraz celem 
udostępnienia wszystkim swych przedsta­
wił iń „Wesoła Fala" wystąpi dziś jeszcze 
tylko jeden raz, ałe nieodwołalnie ostat­
ni. Będzie to przedstawienie losowane na 
które wszystkie miejsca otrzymać można 
w cenie 1 zł. 1,50 zł. i 2 zł. Koniec przad. 
stawienia o g. 10.30 wieczorem. Losowa­
nie odbywa się wyłącznie w Biurze „Fot- 
Abo-Rad" plac M arjacld 9. teł. 26-56., a 
wieczorem przy Kasie Teatru Wielkiego 
Jutro we czwartek Teatr Wielki nieczyn­
ny z powodu próby generalnej „Dożywo­
cia."

P rem jera „Dożywocia" Fredty w Te. 
atrze Wlelłtlm z gościnnym udziałem Lu­
dwikę Solskiego. W piątek dnia 25 m aja 
br. odbędzie się w Teatrze Wielkim pro-

jnjera .Dóły^ocią" Aleksandrą Fredry e 
gościnnym występem Ludwika Solikiego 
w Jego niezapomnianej kreacji Łatki. 
Przedstawienie „Dożywocia" z występem 
znakomitego artysty, którego Lwów tak 
diugo nie oglądał na soenie stanie się 
prąwdziwsm świętem dlą naszęj pubHes- 
pości teatralnej. Obsadę poszczególnych 
roi stanowią pod re ł yseiskiam kierownic­
twem Dyr. Solskiego pp, Koseoeką Śli­
wiński, Machalski, Jaśkiewicz, Guttner, 
Brochwicz, Dorwski, Więckowski i in. Bi­
lety do nabyeia w Kasach Teatrów Miej- 
skich i w Kasie Biura , Fot-Afeo-Rad" 
Plac Marjaeki 9. tel. 20-56.

T esłr Rozmaitości. Dzisiaj we środę 
or a  w dnia następne grą Teatr R 'zm. .i. 
fcości św ietaą nowość Ch. Winsloe „Dziew 
ozęta w m undurkach" (Abon 20).

KOMUNIKATY
HERBATKA z  dyskusją ua lemat 

wyborów samorządowych odbędzie się 
w lokalu Stronnictwa Narodowego (ul. 
Piłsudskiego 16, II. p.) dnia 23 bm. o g o ­
dzinie 19-ej (7-ej wieczorem). W stęp dlu 
członków i wprowadzonych prze? aieł 
gości.

W ytarta zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysł, ze m aj br. Agencja 
Wschód donosi: W ypłata zasiłków dla 
bezrobotnych pracowników umysłowych 
za miesiąc maj br. nastąpi we środę- dnia 
30 bm. od lit. A — P. i w piątek dnia 
1 czerwca od lit. R — i .  W ypłaty usku­
tecznia się przy ul. Brajerowskiej 8., 
asygnaty do wypłat podejmować m oins 
przy ul. Szpitalnej 1 m-szain.

Z MJodziaży Wszechpoi&klej. Dziś w t 
środę w sali Czyt. Akad. odbędzie się 
Sekcja Koleżanek. Obecność bezwzględnie 
obow.ązkowa.

Z A W I A D O M I E N I E
Polska Agencja Telegraficzna (PAT) 

Oddział w e Lwowie zawiadamia, że na 
podstawie umowy zawartej z Dyrekcją 
Miejskiej Kolei Elektrycznej w e Lwowie, 
objęła z dniem 1 maja br. w yłączne pra­
w o umieszczania reklam w  tramwajacli 
lwowskich. O informacje w  tych spra­
wach /w racać się zatem należy tylke 
do Oddziału P. A. T. w e Lwowie, ulica 
Akademicka 15. Tel. 20 lub 45. 17587

Przedmioty znalezione w  wozach
M. K. E„ dnia 17. V. 1934.: książka po­
wieściowa, kodeks zobowiązań różaniec, 
teczka skórzana, torebka dam ska we* 
nątra gotówka, 3 kawałki mydła. — 18 V, 
spis nprzędzi, migdały w czekoladzie, 
kluczyki, broszka,

Klno.rewja „M arysieńka" Dziś 1 w 
dnie następne wystawia doskonały zespół 
rewjowy cieszącą się wielkiam p 0wodz> 
niem rewję „Nasza Mascotka". Każdy 
num er program u jest gorąco o k la s k iw a ­
ny pTz^r tłum nie zebraną publiczność, 
która zmusza wykonawców do bisowań. 
Na ekranie piękny film pt. „Zemsta D rx 
Fu Manchu."

ZDARZENIA I WYPADKI
Lwów 23 m aja 

(t.) Oagust m attym onjalny. Fozalja
W asyłyszyn (ul. Mochnackisgo 2?J do. 
niosła policji, że Stanisław Jswonka, r.am, 
w Zniesieniu przy ul. Na Epoce, pod 
przyrzeczeniem małżeństwa wyludaił od 
niej rowor, wartości 140 zł. i podobno w 
towarzystwie innej kobiety na rowerze 
tym wyjechał w niewiadomym kierunku.

(t.) Potrącenie przez aulo. Wczoraj 
rano na ul. Zamarstynowskiej, została po­
trącona przez, auto 65-letnia Anastazją 
Cieślikowa z Grzybowic, która urowadziU 
krowę na W eterynarię, pogotowie ratun. 
kows odwiozło ją  do szpitala.

(t) Spłoszeni włamywacze. Wczoraj w 
nocv niewyśledzeni naraz*e sprewcy uel- 
lowali włamać się do sklepu spożywcze­
go Józefa Jabłońskiego, przy ul. B iliń ­
skich 58, gdzie naruszyli żaluzję, al® w 
ostatniej chwili zostali spłoszeni.

(t.) W łamanie do mle—.konie sęcUiega 
Dozorczyni domu przy u). Słowackiego 
18. rionf 'Sla policji ża wczoraj w nocy 
nieznani sprawcy włamali się ć j mieszka, 
nia em. sędziego Ottona Wileckiego, zam. 
w tej realności i skradli na jego szkodę 
garderobę wartości 1000 zł.

(t) Okradzenie rowerzysty z Lodzi. Zs. 
non Kłosiński z Łodzi wybrał się na wy­
cieczkę do Lwowa rowerem. Gdy pozosta- 
■\il na chwilę maszynę bez dozoru, sko, 
iz/«tnl z tego St. Kędzierski, który m aszy. 
nę tę skradł. Zrozpaczony Kłosiński, któ. 
remu groził powrót do Łodzi na piechot®, 
zw.ćcił się d.- policji z doniesieniem o 
k ra '!sr3ży i na szczęście zdołano wkrótc? 
Kędzierskiego wraz ze skradzionym row-i 
rem odnaleźć.
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W ALKOW ICZ I W ALKERO W N A
Bardzo jest niedobrze, że tak nic a 

nic a nic nie zajmujemy się Polonją Ame 
rykańską. Oczywiście znany kontrar­

gument, że mamy wbród swoich tru­
dów i kłopotów i zgryzot, więc poco so­
bie jeszcze nowych przymnażać, niech 
tam sobie sami radża- Ale w  każdym 
razie nie w ypada i nie godzi się. Bądź 
co ba.dź imponująca cyfra 3.342.000, a 
w  gruncie rzeczy będzie znacznie więcej 
z czego przeszło dwa miljony już tam 
urodzonych citizens, bądź co bądź wie 
cej o półtora miljona od Duńczyków, 
więcej od Norwegów, Łotyszów, Fsto- 
nów, Litwinów i Holendrów, a ci mają

przecież swoje państwa.
A tymczasem powinniśmy jednak 

być im wdzięczni, bo i język i wiarę 
przechowali, a w  ostatnich latach za­
czynają i socjalnie i politycznie dojrze­
w ać  i w yzwalają się energicznie z fa­
zy i z torm y chłopsko - emigracyjnej. 
Dopóki poczciwcy przesyłali do kraju 
dużo dolarów (w jednym roku 1929 prze 
szło 85 miljonów «łotych!) tośmy tam 
jeszcze dla nich byli gorętsi i wylewniej­
si. Teraz  zaś tak jakby ich już nie było. 
Straciliśmy dla nich wszelkie zainte- 
sowanie. Już niema wycieczek „roda­
ków z za Oceanu" już niema kores- 
pondencyj stamtąd i ca ły  kontakt prze­
rwany, czy rozluźniony.

Najbardziej nie jest pięknie, że tak 
nic a  nic amerykańską Polonią nie zaj­

muje się prasa polska. Nie czyta się 
gazet, nie umieszcza o ich życiu relacyj, 
nie jedzie tam żaden powieściopisarz 
(Goetel! Goetel!), żeby literaturę w zbo­
gacić „Panem Balcerem z Buffalo"... — 
A tu w  W arszaw ie  nikogo też nie moż­
na przykładem zachęcić, żeby w er­
tow ał tamtejszą przezabawną prasę i 
wyciągał z niej niekiedy interesujący, 
niekiedy groteskow y matęrjał. A tc prze 
cież kopalnia i całkiem inne, całkiem 
„nowe światy".

Wychodzi tam przecież w  Stanach 
13 pism politycznych codziennych a 18 
tygodników politycznych polskich. Jako 
tako swbie radzą i choć niektóre „edi- 
tory" *edwo zipią i bokami robią, to in­
ne rekordy i „news - papers" prezentu­
ją się wcale bogato i okazale, ja., na 
polski „standard of living“ oczywiście. 
Ale i tam są polityki i tam są polemiki i 
spory („potępienia"?) de lana caprina, 
czyli o skórę na niedźwiedziu. Istnieją 
pisma polskie nawet w  miastach o tak 
dziwnych nazwach, jak Utika (Cato) 

lub Toledo, choć niema gazet polskich 
w  takich miastach jak „Pułaski", Często­
chowa, „Matkaboska" (sic!). W  dzienni­
karskiej profesji i branży przeważają 
nazwiska wieśniacze, czyli cMopskie, a 
nadto dużo współpracuje księży.^ z k tó­
rymi „postępowcy" ze „sanatek" w al­
cz.-, z zabawną zajadłością.

Wogóle orientacje partyjne el#» 
ją się w  większych skupieniach polskoś­
ci do niedawna jeszcze z olbrzymią dy­
namiką. Takie walki na pióra redaktora 
Barcia z red. J a s :orkowskim, Stanca z 
Jurewiczem, Przyda tka  z Oraczem, P rzy  
p raw y z Błażewiczem przypomniały ży  
wo pojedynki homeryckich postaci. Na­
rodowo okolicznościowy poeta Polonii 
Amerykańskiej nazyw a się Luxemburg, 
podczas gdy ze starego kraju najpopu­
larniejszym jest Henry Zbierzchowski. 
Najradykalniejsze pisma postępowo- 
wolnomyślące noszą nazw y ..Czas" i 
„Głos Narodu". -Prezesem Syndykatu 
Dziennikarskiego jest redaktor „Rekor­
du Codziennego" (Detroit) p. Soyda. nie 
Seyda, Soyda. Rzymowskim Pol'" 
Amerykańskiej jest kolega Walavende 
zawziętymi, nieprzejednanymi wrogami

Pensjonat „M aiestłc" 
W  J A R E M C Z U

jedyny wzór zachodni urządzony z naj- 
w ykw intnłajszynj kom fortem , pa łeż .  w «*n- 
trura. jednak zdała ad  kurzu poleca : po­
koje jasne, słoneczne z w erandam i, w ielka 
jae’«lnia, hail,  bieżaea  g o rą c a  i z im na  woda, 
łazienki, ang. W. C. e lek tryka , radjo, g a ra ­
że, wspólne ta rasy  do leżakow ania, dw n- 
m orgowy park  do dyapozyeji gości e tc . 
etc., d o b o ro w a  k n c h n ia , pod kierow nic-' 
twfcm na j lep szeg o  k u c h m is t rz a  m iasta Lwo­

wa. W łasny  Z arz ąd . 174*1 
Ceny nader um iarkow ane. Z g ło ­
szen ia  : Lwów, te l. 51-68 oraz n_  

m iejscu .

„Pana Komendanta" ksiądz Bujnowski, 
redaktor „Przewodnika Katolickiego" i 
ksiądz Figas z Buffalo, podczas gdy „dał 
by  się porąbać" ksiądz biskup Bończak 
z Narodowego Kościoła, ksiądz Ant. So- 
bieniewski, Cesio Łukaszkiewicz, kaw a­
ler orderu Bałachowicza i Polonji Resti- 
tuty oraz  dzielnie długie lata się t rzy ­
mający liberał w  warszawskim  daw ­
nym stylu senior drukarstwa Siemiradz­
ki. Dzielnie prowadzi główny organ na­
rodowy „Kurjer" autentyczny hrabia 
Galicji z amerykanka ożeniony Droho- 
jowski, k tóry  dobrowolnie skazał sie1 ' 
na ciężkie roboty dziennikarskie. Ze 
starszej gwardii jest jeszcze Napieralski, 
z młodszej awanturują się i wykłóca­
ją Kozak, Olejniczak, Świetlik. Stefano­
wicz, z W arszaw y  już bardzo dawno 
wyemigrowani Ćwikieł, Majewski (ilu­
strator i karykaturzysta) Lessel, i Z. Mo 
rawski (nrof. Nałęcz) wieloletni kores 
pondent Pata.

Z tego całego polskiego światka dzień 
nikarskiego po ośmiu miastach porozsy- 
pywanego, a raczej stacjonowanego, 
zasługuje niespodziewanie dlań na spe­
cjalne raz wyróżnienie (na laurkę), je­
den taki cichy sobie pracownik w  
Winnicy Pańskiej Leon T. Walkowicz. 
Dziennikarz starszej daty dziś już na­
w et wycofał się z agory a został preze 
sem Związku Oświaty i Obrony Kre­
sów Polskich, którego jest założycielem, 
jak też był organizatorem i komendan­
tem Związku W eteranów  Amerykań­
skich polskiego pochodzenia.

Nie wiemy tu nawet jakich tam ko­
lega Leon Walkowicz. jest „orjentacji" 
orientalnych czy  okcydentalnych i na 
jakiej platformie jechał i czy ma nad 
biurkiem portret Hallera czy też... W il­
sona lub Kościuszki. W  danym, przypad­
ku jest to stuprocentowo obojętne. Czy 
taki czy owaki w  każdym razie ten 
człowiek, na jakieś ładne odznaczenie 
polskie zasłużył •  to znacznie więcej niż 
takie tam różne gryzipióry ze „sana­
tek", które lata całe w ysługiw ały  sie 
1 to lokajom lokaji.

Cóż takiego znowu zrobił ten pański 
W alkowicz? Czem się odznaczył i za­
służył. Oto tern się zasłużył, że się za­
dłużył. A zadłużył się. że całe życie z„ie 
rał. Pieniądze zbierał? Nie. Nie pienią­
dze, ale pamiątki a relikwie, drobiazgi, 
drobnostki, różne różności i brie - a b ra ­
ci, a z tego całą kolekcję, jakby drugi 
Rapperswyl wyzbierał. Za uciułane 
dziennikarskie wdowie grosze obce ku­
pował. wypraszał, wynaszał, i z tego 
całe Muzeum stworzył: Księgozbiór, mo 
nety stare, obrazy, autografy, fotografie.

Chicago Ul. N. Fairfield Avenue.
Autograf W oodrowa Wilsona w  

sprawie niepodległości Polski.
Fotografie z podpisami króla Belgów, 

Focha, Joffra, Petainc‘a, Poincarego, 
r>oumergue‘a, Brianda, Pershinga, Ediso­
na, Kelloga. Hooyera. Cooiidge‘a, Dave- 
sa, Masaryka. Dmowskiego, P aderew ­
skiego, Benesza, Hallera, Eckenera, 
Loyd George‘a, Horthyego.

Listy Kasprowicza, Konopnickiej, Wie-
CSHHPTS

SŁOŃCE. MORZE, OSCE KRAJE
WYCIECZKI MORSKIE 

L1NJI G D Y N I A - A M E R Y K A :
19 moja do Kopenhagi i Sztokholmu
28. maia do Leningradu

6  czerwca do Visby i Sztokholmu 
1 3 czerwco da Kopenhogi 
19 czerwco do Sztokhaimu 
26  czerwca do Rygi. Tallina i Helsinki

w I i p c u

do Islandii. Norwegii, Donji, Szwecjt, 
Anglji i Holandii

w s i e r p n i u

da Anglii, Beigii, Don, i Szvve;;i.

Ceny biletów od 90 zł.
Główno biuro w Warłzawla,

ul Marszałkowska 110.

OdJzioły w Gdyni, Lwowie,
Krakowie t Rzeszowie.

BEZ PASZPORTÓW ZAGRANICZNYCH.

Korespondencja tarnowska
Dr. Z. Silbiger ma nadzieję zostać 

II. wiceprezydentem. Na miasto przedo­
stające się wieści z posiedzenia w  dn;u 
12 bm. podają, że po podniesieniu zarzu­
tów przeciw tej kandydaturze, glosowa­
no trzykrotnie. Żydzi radni z jedynki 
glosowali stale i solidarnie na Dra Silbi- 
gera, aryjczyków było zrazu 7, później 
3 i 3 przeciwnych oddaniu w ładzy nad 
gminą w  ręce parokrotnego bankruta, 
b. nieudolnego komisarza rząd. w  Ka- 
hale, b. najserdeczniejszego przyjacieia 
głośnego p. Marszałkowicza! W  jedynce 
magistracko - tarnowskiej ostre — wi­
docznie nieporozumienie wywołało wy- 
sunęcie nieodpowiedniej tej kandydatu­
ry  przez ludzi rieznających ani terenu, 
ani 'udzi, ani zapatrywań gros obyw ate­
li. Żydzi z poza Rady m. lansują myśl, 
by II. wiceprezydenturę oddać aryjczy- 
kowi, — choćby „judotobowi", byle czło­
wiekowi „bez przeszłości"! W  Magistra 
cie liczy się ilość mieszkańców m. T a r­
nowa, jeżeli ją sią obliczy poniżej 50.000, 
w ystarczy  jeden wiceprezydent... Dr. 
Silbiger kandydaturę popiera dalej, w y ­
nik tych zabiegów poznamy 26 bm.

P.  H! jdukiewicz ł p. Grzyb wymie­
niani bywają jako kandydaci na ławn:- 
ków. P. Hajdukiewicz b. radny. b. prezes 
Koła jedynkowego - rzemieślniczego, b. 
wnioskodawca przemianowania ulicy 
Gumniskiej na Sanguszkowską, przeo- 
dziany w  najwspanialej wykończone

garnitury, pochodzące z jego pracowni, 
mimo le wszystkie zalety i przymioty, 
powinien nie pozwolić na rozbicie gło­
sów w  czasie wyboru ławników, bo pp. 
Komuslński i Smalec są zupełnie odpo­
wiednimi kandydatami, co im nawet ich 
przeciwnicy polityczni przyznają.

Spisu artykułów w  dziennikach nie 
wolno sprzedawcom gazet od 17 bm. 
wywieszać na zewnątrz miejsc sprzeda­
ży gazet. W  tym samym dniu K. I. C. 
utworzył w  Tarnowie, tuż obok S ta ro ­
stwa swą agencję, zmieniając okno w y ­
stawowe w  bijącą w oczy reklamę 
barw ną: Detektywa, Tempa, Światowi­
da, Kuriera I. C. — Zbieżność obu zda­
rzeń wywołuje przeróżne komentarze.

Murowane baraki dla bezrobotnych 
zamierza wznieść Komitet złożony 
przeważnie z pośród bezrobotnych p o r ­
tyków, którym, po wyborach do Rady 
miejskiej zabrakło zajęcia. Cel niepodle- 
lega ujemnej ocenie, ale kwestowanie 
każdego czwartku wśród zubożałej sfery 
urzędniczej, bo ta tylko grosze daje w 
czasie zbiórek ulicznych, iest rńniej sy m ­
patyczne, a odzew kw est;  rek: Każdy
dać musi zawsze na cel taki, byłby traf­
nym, gdyby wszyscy Kom fletowi i P.' 
Kwestarki dali choć po 1000 zł. od siebie 
na początek!

Dwudziestopięciaiecie poświęcenia So- 
koini obchodzić będzie dnia 3 czerwca 
Sokół w  Dąbrowie kolo Tarnowa.

rzyńskiego. Pamiątki Indiańskie, z wojny 
amerykańsKiej niepodległościowej, nie­
mieckie i francuskie z wojny ostatniej, 
s tara broń, pamiątkowe szrapnele, rzeź 
by, ułamki, odłamki, szkła, porcelana, 
pistolety, medale pamiątkowe... Nie tego 
mu'tum ani nie multa tylko pretium af- 
fectionis, ale bądźcobądź kolekcja i to 
zbierana na takiej pustyni kulturalnej, w 
mieście tak nietradycjonalistycznem nie 
pamiątkowem, jak... Chicago (Illinois) 

miasto świniarzy i gangsterów.
Dostał niedawno zasłużone polskie 

odznaczenie Mieczysław Heiman dzien­
nikarz i historyk skromny Polonji amery 
kańskiej, to godziłoby sie jakiemś czemś 
ładnem obdarzyć i kolekcjonistę L. Wal 
kowicza. No. a skoro niżej podpisany 
popiera, to chyba już niema żadnej w ąt 
pliwości.. Chicago II. N. Fairfreld Ave- 
nue. Thank You Excellency Mister P a ­
tek.

To jest Walkowicz. Ale tam w  ty ­
tule był jeszcze ktoś na W  na... Wal. I to 
kobieta! Jest takich nawet dwie! I to 
obie rozwódki.

Jedna jest Hanna Walska, Gamara 
Walska ongi śliczna, ongi śpiewaczka 
dwa lata temu trzeci raz  za Mac Cor- 
mickiem. Ta Poleczka odznaczyła się 
ostatnio tern, że powróciwszy z P a ry ża  
do Chicago w prost z kolei zaszła do 
pewnej redakcji amerykańskiej, która  

ostatnio pierwsza zamieściła wiado­
mość o jej trzecim rozwodzie i to z tym 
Cormiciem, Hankę W alką to zirytowało 
i reporterkę, która to zredagowała, miss 
Graze Williams cantatrica zboksowała 
aż do krwi.

Panna Wiliams skarży W alska o  mil­
ion dolarów. Więc tedy oczywiście nłe 
o nią nam chodzi, która wciąż m e  skan« 
dalów wyczynia, że już o  niej dwie po­
wieści i jedną sztukę napisali...

Nie! Tu mamy na myśli rdzenna 
Amerykankę, która  atoli w yszła  zamąż 
za Polaka. A jest to sympatyczna panna 
W alker z Chicago, córka bardzo a bar 
dzo dolarowego domu, którą sześć, nie 
osiem lat temu gościliśmy w  W arsza ­
wie, jako słabo jeszcze po polsku mó­
wiącą, a malarstwem, i to stalugowa- 
tem, miło sie zabawiającą, małżonkę 
miodowo - miesięczną pewnego słynne­
go, przeraźliwie genialnego, a serjo u- 
talentowanego mistrza, bojownika, iko- 
nochlastę, rewolucjonistę, żeniącego 
meksykanizm z lechickościa. T ym cza­
sem miła pani Szukalska z małżonkiem 
swym się rozeszła. Córeczce dała imię 
Halinka. Nie było to pożycie małżeńskie 
idyllą Filemona i Baucis, gdyż często i 
dość pono ciężkie, m asywne śpiże i mar 
mury kute przeszyw ały  powietrze w, 
mistrza nietyle pracowni, co laborator­
ium. Rozstano się też wśród srogich 
błyskawic i grzmotów. Pomimo tego I 
pomimo Szukalszczyków groźnej gro* 

mady, księżniczka dolarowa z  Chicago! 
(Illinois) nietylko nie ma żalu do nikogo, 
ale właśnie i w prost przeciwnie, dopie­
ro w tedy  biegle i płynnie nauczyła sięi 
po polsku, Halinkę z pmska chowa J 
sztuce polskiej patronuje.

Otóż zasadniczo rzecz biorąc, te, có 
z Nami Geniuszami przeżywają część 
ziemskiej wędrówki doczesnej, te  zasad 
niczo już zasługują (automatycznie!) na 
wszystkie najwyższe odznaczenia znacz­
nie przed wniebowzięciem.

Pani Walker-Szukalska zasłę, że  * 
rodakami swego męża i z chicagowska 
Polonją nadal w  harmonji żyje, przeto 
zważyw szy  wszystkie okoliczności i ła ­
godzące i obciążające, na Polonie Resti- 
tute całkowicie zasłużyła. No i skoro 
niżej podpisany popiera, to chybił niema 
już żadnej watrli^vr>ścl. Chicago IV, 
Seneca-Square 17. III.

Thank You Excellency Mister Patek!
Your faicfully 

A. N. m. p.
ADOLF NOWACZYNSKI

Spożycie piw a
(g) W skutek  znacznego ociepl»nii się 

tem peratury  spożycie p iwa w kwietniu 
br. dość znacznie się zwiększyło, nie osię 
gnęło jadnak cyfr zeszłorocznych. Brawa, 
ry sprzedały w tym miesiącu igó łem  80 
tysięcy hi. p iwa wobec 83 tys. hi. w kwiel 
niu 1933 r., a więc o 3 6%  mniej.

Sprzedaż p iwa w pierwszych 4 mie. 
siącach br. wynosiła 276 tys. hi. wobec 
267 tys. w odpowiednim okresie 1933 r„ 
czyli wzrosła o 3.3%.
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P o ża r pałacu Folena
(Humoreska z włoskiego.)

Okropna ta katastrofa wydarzyła się 
w  tym czasie, gdy byłem naczelnym re­
daktorem dużego dziennika.

Na pierwszą wiadomość wołam w oź­
nego redakcyjnego:

— iiallo  — d‘Artagnan!
W oźny nie nazywał się coprawda 

d‘Artagnan, lecz poprostu Pippetto, — 
aie lubiałem posłuj iwać się podobnenti 
ładnie brzmiącemi pseudonimami.

— D‘Artagnan, — oświadczyłem  mu 
tonem, nie znoszącym  dyskusji, — da­
waj mii tu sprawozdawcę od pożarów!

— Niema go już, Ekscelencjo!
(Nis mogłem odzwyczaić go od ty­

tułowania mnie Ekscelencją!)
A co się tyczy  sprawozdawcy od po­

żarów, to t*n opuszczał redakcję punk­
tualnie z uderzeniem godziny dziesiątej, 
— choćby się cały świat miał zawalić \ 
z niepowetowaną szkodą dla pożarów, 
które wybuchały po godzinach urzęao- 
wych. '

— Zatem sprowadzić mi tu reportera 
od strażj ogniowej!

— L eży chory, Ekscelencjo.
— A to pech! W ięc referenta od 

„skrzynki pocztowej".
— Na urlopie, Eksc...
— A w ięc referenta działu technicz­

nego! ,
— Już nie urzęduję...
— Odzież w ięc do licha, ca ły  ten 

sztab mych wypróbowanych współpra­
cowników? Któż jest jeszcze w  redak­
cji?

— Tylko sprawozdawca balowy.
—• Dawaj go tu!
Sprawozdawca balowy zjawia się we 

fraku, zgodnie z wymaganiami swego  
zawodu.

— Jazda! — mówię do niego. — Pa­
łac Folena w  płomieniach. Przyniesie 
mi Dan natychmiast sprawozdanie.

Ależ-., ja jestem referentem od
bali!

— Nic mnie to nie obchodzi, nie mam 
nikogo innego, pod ręką. Jazda! pozbie­
ra pan Trochę impresyj i da mi pan arty­
kulik: .— najmniej 30 w ierszy.

-—A leż nie posiadam fachowych wia­
domości..;

Na co to panu? Napisze pan po­
prostu to co pan widział. Ma pan prze­
cież oczy, do licha! No, szybko, bierz 
pan auto... już!

-T- A. zaproszenie?
— Zaprc ..?
— No, jakąś kartę wstępu?
— Boże wielki! Niepotrzebna! Ja- 

ida!
Sprawozdawca balowy zniknął.

Nazajutrz w  wydaniu porannem po­
jawiło się następujące sprawozdanie:
Doniosłe wydarzenie w  pałacu Folena.

. OślŁ.piająęy_przepych, potoki światła 
i tłum lekko ubranych. p*eknych kobiet, 
— w szystko to złożyło się na porywają­
ce widowisko, rzadko oglądane w  dzi- 
siejszem życiu towarzyskiem.

W czoraj wieczorem we wspaniałych 
salonach pałacu Folena obserwowaliśmy 
piękny, niezapomniany pożar, przy a- 
dz.ale wszystkich mieszkańców pałacu.

W śród obecnych zauważyliśmy całą 
straż  pożarną w  paradnych mundurach, 
między innymi: Hektora Parapella, zw a­
nego „geniuszem pompowania", Józefa 
di Segni, zwanego „pięknym Peppi", 
Teopoinpa Proietti i wielu innych.

Hrabina Folena pojawiła się w  ele­
ganckich męskich bucikach, owinięta 
wspaniałym dywanikiem zprzed łóżka;

jej małżonek w  pantoflach, tw ardym  ka­
peluszu, prążkowanych biało .  niebie- 
sk’ch pantalonach i żakieciku swego 12 
letniego synowca.

Czarująco wyglądała  hrabianka w 
jedwabnej różowej pijamie, — podczas 
gdy Angielka, jej guwernantka ubrana 
była w  nocną koszulę z ręcznemi haf­
tami.

Dla braku miejsca zmuszeni jeste­
śmy pominąć nazwiska portjera pałacu 
w raz  z jego familją oraz dozorców i licz­
nych mieszkańców okolicznych domów, 
którzy zjawili się na miejscu. Naogół za­
uważyliśmy dużo dekoltów i męskich 
pantofli.

Wśróci podnieconego nastroju pożar 
przeciągnął się aż do świtu.

Straż pożarna i reszta gości poczęła 
się pomału rozchodzić, unosząc w  du­
szy wspomnienia tego wspaniałego wi­
dowiska, które niewątpliwie danem im 
będzie jeszcze nie jeden raz oglądać, — 
tradycyjna bowiem gościnność rodziny 
hr. Fo'ena znaną jest oddawna w  szero­
kich kołach.

Spolszczył Nałęcz

Parafja noętana przez diabła
Tysiące ciekawych zjeżdża do wsi w 

okręgu Nagercoll w  Indjach południo­
wych, gdzie wszystkie kobiety, należą­
ce do tamtejszej parafji katolickiej zo­
sta ły  opanowane jakimś szałem. W szy  
stkie one, jakby je zły duch opętał, zbie­
rają się od rana przed kościołem i tań­

czą aż do rupełnej prostracji. Wszelkie 
wysiłki rodzin opętanych, duchowień­
stwa, a nawet próby rozpędzenia tanecz­
nic przez policję spełzły na niczem. 
Ludność okoliczna w ierzy w  to, że ko­
biety z Nagercoll zostały opętane przez 
djabła.

Kurjer jportowy
Wyjazd naszych tennlslstów do Paryża

W  poniedziałek rozpoczęły się w Paryżu 
rrrędzynarodowe zawody tennisjw e o m i,  
strzostwo Francji . W tych zawodach bij- 
rze udział cała elita teimtaowa świata. 
S ta r tu ją  m. in. rakiety angielskie, am ery ­
kańskie, australijskie, japońskie, h in ­
duskie itd. Z Polski na te zawody udali 
się Tłoczyriski, Hebda i Jędrzejowska.

Stanowisko władz sowieckich wobec 
spotkań z zagranicą. Najwyższa rada wy. 
chowania fizycznego w Moskwie fcoś w 
rodzaju naszej Rady Naukowej WF. po 
łączonej z PUWF.] odnosi się w dalszym 
ciągu .negatywnie do wszelkich projektów 
nawiązania stosunków sportowych z za ­
granicą ze względu na zupełnie odręb­
ną  s truk tu rę  organizacyjną sportu sowi je  
kiego. V Z^RR główny nacisk kładzie się 
na  masowość sportu. Rosją sowmeka po. 
siada też imponującą arm ję  przeszło 6 
miljonów czynnych sportowców, nie li­
cząc dzieci, alt n iema prawi o zupełni e 
żadnych tzw.’ asow i gwiazd sportowych. 
Spotkania zatem z zagraricą ,  gdzie m ie r .  
n lk |em -s iły  sportu jest prawie wyłącznio

wynik cyfrowy, nie dałvby prawdziwego 
obrazu stosunku sił obu państw. P o za .  
tern s ta tu t  komunistycznej międzynaro­
dówki sportowej zakazuje spo ikań  z za­
wodnikami czy drużynami niswchodzące- 
m: w skład międzynarodówki. Od czasu 
do czasu wybitni zawodnicy zagraniczni 
są zapraszani do ZSRR. (Nurmi, Weiss, 
miiller, Arne Borg, Charles Hoff, Iss-o 
Hollo, Ballagrud Staksrud, Engnesten .  
gen,), ale tylko w tym  celu, aby zazna 
jomić sportowców z poziomem sportu 
zagranicą. Drużyny zagraniczni goszcź.j, 
w Rosji sowieckiej bardzo rzadko. P o­
wyższe s tanowisko sowieckich władz 
sportowych jost oficjalnie potwierdzone 
przez rząd sowiecki.

Francja bije Austrję 5:0 W 3-cim dnia 
meczu tennisowego F rancja  — Austrja 
o puhar  Davist. Mer Sn, pokonał Matejkę, 
a Boussus Metaxę w 3-ćh setach. F ra n c j i  
zatem wygrała mecz 5;Q i walczyć będzie 
w drugiej runazie z Niemcami.

Jeaen * najpiękniejszy on stadionów Eu 
ropy spłonął. Trybuny i całe urządzenie 
s tad jonu  sportowego szwajcarskiego k lu ­

bu  „G rasshorpers“ w Zurychu sj-.?onę’y 
doszczętnie. S tadjon ten należał do na j­
piękniejszych i najlepiej urządzonych -w 
Europie. Śledztwo ustaliło, że s tad jon  zo­
stał podpalony. Sprawcy dotychczas ni o 
wykryto.

Skład am erykańskiej reprezentacji ten. 
nisowej. Amerykański Związek Law n-Te. 
nisowy usta lił następujący ostateczny 
skład  Ameryki na  mecze o p u h a r  Davisa. 
W  grze pojedynczej barw  Ameryki bronić 
będą ?toeffen i Shields a w grze podwój­
nej Lott i Van Ryn.. Ameryka zatem wy. 
stąpi bez Allisona i Sidneya Wooda.

Ferencvaros mistrzem Węgier, Mistrzo. 
stwo piłkarskie Węgier zdobyła ostatecz­
nie znana d rużyna węgierska Ferencya- 
ros, która na 21 gier  zdobyta 37 pkt. i 
stosunek b ram ek 85:31. Najgroźniejszy jej 
ry wal Ujpest ukończył ,uź rozgrywki, m a .  
jąc na 22 gry 37 pkt. i stosunek bram ek 
G8;25.

Z walk o puhar Davlsa.
Czechosłowacja zgłosiła do rozgrywk'! 

z N Jwozelandją Menzla, Hech.a Sibę 
i Marszalka. Ostateczna decyzja o sk ła ­
dzie zespołu, zapadnie po mistrzostwach 
francuskich. Prawdopodobnie Jednak w 
grze pojedyńczej wystąpi obok Menzla 
raczoj Hecht niż Siba a także w grze 
podwójnej tym razem Menzel będzie miot 
za pa r tne ra  Hechta a Marszalek przewi­
dziany jest n a  gracza rezerwowego. Spot­
kanie z Nowozelandją odbędzie się w 
P radze prawdopodobnie 8 — 10 czerwca

Amerykę przeciw Kanadzie reprezen­
tować będą: Shilds i Stoeffen w gracn 
pojedyńczych a para  Lott i van Ryn w 
grze podwójnej.

Spotkanie pomiędzy Japon ją  a
Australją, zwycięzca ktćrago będzie za 
pewne także i f inalistą strefy europej­
skiej. o d b ę ’zie się 7 — 9 czerwca w Cast- 
fcourne angielskiej miejscowości kąp ie­
lowej.

Wioski zespćł puharowy sk*adać s :ę 
będzie ze singlistów: Stefaniego i Rad >
oraz doubla Tai oni Quintawalle.
Palm ieri po dw ukro tnem  zwycięstwie 
nad Stefanim udowodnił wprawdzie i« .  
jest najlepszym graczem Włoch, nie m o­
że jednak jakb były fitwodo viec brać 
udziału w walkach ,o puhar Dav sa. 
P ierwsza rozgrywka Włoch odbędzie się 
8 — 10 czerwca z Szwajcarją, a  w razie 
wygranej (co je t bardzo prawdopodobne) 
spo tka ją  się one ze zwycięzcą meczo 
Czechosłowacja — Nowozelandji .

. H u  m o r
OKOLICZNOŚĆ LAGODZACA

Sędzia: — Przyznaje się więc pan d: 
wydarc ia  przyjaciółce swej pukla w ło­
sów?

Oskarżony: — Tak, ale — panie sę 
dzio — chciałem wziąć w łosy  na pa­
miątkę, do medalionu.

(Le Rtre)
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Z B R O D N IA R Z  I M A S K A
CZĘŚĆ L 

D U S I C I E L
A że był to  bogacz, to i cóż?  Czy bogactwo chro- 

ni przed popełnieniem zbrodni?
Przypomniano sobie zaraz szereg drobnych z po­

zoru faktów,-które jednak m ogły świadczyć o w ystęp­
nych skłonnościach aresztowanego. Opowiadano sobie 
że Cegłowski w trącał się z upodobaniem do spraw 
obsługi swsgo wielkiego sklepu, choć miał naturalnie 
specjalnego kierownika. Że sekował swój personel i o 
iyle drobnostkę wyrzucał bezlitośnie biedne parniy 
sklepowe, Że bił często w  okrutny sposób swego psa 
itd. W yszperano nawet, że miał raz zatarg  z posterun­
kowym o to,, że służący jego trzepał dyw any o 12-tej 
w  południe,. co się sprzeciwiało miejskim przepisom. 
Mógł więc mieć urazę do policji!

Do tyoh, k tórzy niebardzo wierzyli w  winę Ce­
głowskiego należał radca Siejkowski.

Owego ranka siedział on samotnie w  swem miesz­
kaniu. i wzdychając palił cygaro.

Od czasu gdy 5 lat temu zmarła mu żona, wszystko 
zaczęło-$'ę powoli źle układać. W  dw a lata po śmierci 
żony musiał z powodu częstych napadów podagry po­
rzuc ić 'sw e  stattówisko w  magistracie, gdzie od wielu 
lat był kierownikiem oddziału podatkowego. ByJ to dln 
niego c:ężki cios, bo pracę swą lubił i co wiące-j pizy- 
w ykł dj niej bardzo. Od tego czasu spełniał już tylko 
swe funkcje jako radca miejski, co nie było zbył u tru ­
dzające. a oozatem siedział w  domu, wieczorami g ry ­
wał w preferansa z kdhu przyjaciółmi, a żył właściwie 
tylko dla córki, Julji. Radowała go jej słodycz, :ej 
uroda, jej pełna wdzięicu nieśmiałość. A teraz, od dwóch 
dni, jego dziewczynka gdzieś znikła. Dostał wprawdzw

od niej ten list, ale czyż to nie było straszne, że wogóle 
musiała się ukrywać?.,, pożatem, kto wie, Czy było jej 
dobrze u tych jakichś obcych ludzi.

Zamyślił się ponuro. W zmianka w  liście Julji, że 
próbowane ją wzburzyła go do głębi. ' Z?
wszystkich okropnMćtj k tórych widownią było -mia^th 
od przeszło dwóch tygodni, ten zamach na Julję w y ­
dawał mu się najst:  umniejszą.

Jego posępne rOi.>r.vślania przerwał dźwięk dzwon­
ka. Po  chw:-' ladca  N-rzyński wszedł do pokoju

— Jesteś wreszcie W ładku! — powitał go gospo­
darz — no, siadaj i op iwiadaj!

Radca Nurzyński zagłębił się spokojnie w  w ygod­
nym fotelu.

— Mówiłem z Wiechowskim, tym nowym komen­
dantem policji — zaczął — i rzeczywiście opowiedział 
mi ciekawe rzeczy — cdsapnął lekko i mówił dalej:

— Jeżeli chodzi o to, dlaczego zaczęto w  policji 
podejrzewać Cegłowskiego, to tego nie wiem, bo mi 
Wiechowski nie chciał powiedzieć. Dość, że policja za ­
częła go śledzić, aż a re sz c ie  uznali, że muszą u niego 
zrobić rewizję. No i wybrali się tam wczoraj wieczorem. 
I patrz! znajdują spis z datą 12-go maja tego roku, spię­
tych wszystkich osób, które udusiła Małpa!

Radca Siejkowski cofnął się w tył z fotelem.
— Niemożliwe! u Cegłowskiego!
— Ale to jeszcze nic. Znajdują drugi spis, gdzie 

między innemi było nazwisko wiceprezydenta Muchy, 
samego Wiechowskiego i wielu innych, zresztą moje 
także. A na pierwszem mieiscu nazwisko Pochmur- 
skiego, urzędnika bankowego, wiesz, którego zamor­
dowano 31-go maja. opatrzone z boku małym krzyży, 
kiem, taksamo jak wszystkie nazwiska pierwszego spi­
su. Najoczywiściej ten drugi spis, datowany z 29-go 
maja, zawierał nazwiska kandydatów do uduszenia. Cóż 
ty nato?

Radca Siejkowski patrzył w milczeniu na p rzy ja ­
ciela.

— To potworne — w y jąk a ł

— Otóż Cegłowski, dalej przysięgać naturalnie, 
on o niczem nie w ’'e, że to mu ktoś ze zemsty te p a ­
piery podrzucił. Ale inspektor policji zobaczył za rŁ_  
że na jego biurku leży taki sam niebieski ołówek, iakirn 
robiono te miłe krzyżyki. Więc z Cegłowskim już było 
źle. Przetrząsają  dalej mieszkanie i co znajdują? P j- 
piery, które zginęły z mieszkania zamordowanego pro­
kuratora! Tego już było dosyć. Mój Cegłowski zblaci! 
jak trup i podobno szepnął: zginąłem!

Zabrano gc zaraz do miejskiego urzędu bezpieczeń­
stwa i za. parę godzin będzie napewno w  więzieni i! 
Taka dzika, okrutna bestja!

Radca Nurzyński potrząsnął kilka razy siwą głową 
z w yrazem  głębokiego oburzenia i wstrętu.

— Inspektor zajął się zaraz tern, aby stwierdzić m 
czyjej maszynie pisano te śmiertelne spisy, ciekaw je­
stem co wykryje, bo że Cegłowski musiał mieć w spól­
ników to pewna. Wogóle nie mogę sobie wyobrazić 
jak oni to urządzali, z tą Małpą.

W  przedpokoju zabrzmiał ostry, donośny dzwonek.
Radca Siejkowski zwrócił, zdziwiony nieco, głowę 

ku drzwiom:
— Nie wiem, ktoby to mógł być, o tej porze....
W  tej chwili w  przedpokoju rozległ się jakiś pod­

niesiony głos, drzwi o tworzyły  się gwałtownie i na 
progu stanął inspektor policji, za którym widać byle 
kilku policjantów.

— Co się stało? — spytał radca Siejkowski i po­
w stał z fotela.

Inspektor dotknął reką czapki.
— Przychodzimy tu w  sprawie służbowej. Czy pan 

radca ma maszynę do pisania9
— Owszem, stoi tutaj — i wskazał na sąsiedni stolik.
— Pan radca pozwoli, że jeden z moich ludzi na­

pisze kilka słów na tej maszynie.
Radca, zdumiony, skinął głową,

C. d. n.
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OBRAZKI P R Y M I C Y J N E  
od 2 zł. za 100 poleca
w a ru n k i w|g um ow y

W Y Ł Ą C Z N Ą  S P R Z E D A Ż  1 B R A Z K Ó W

A. MACHNICKI
K, 689 K r  a k u w, M i k o ł a j s k a  20.

U W AGA na zniżone ce n y
Pierwsze] Wiedefisklel C h e m i c z n e !  
P r a l n i  I s z t u c z n e ]  F a r b l a r n i
L w ów , u l. L e le w e l*  5 b . T e le fo n  7 0 -5 S
C hem iczne ezyazezeaie ubran ia  m ąsk. ad  zł. 3 50 
C hem iczne czyszczenie p łaszcza m ę­

sk iego  lub dam skiego . 
C hem iczneezyszczenie kosjumu damsk.
Chem iczna czyazezenie aukienki ,
Chem iczna czyazezenie iw e te ru  .
Bluzki jedw abne  . •
S ped a lczk a  . . . .  
F a rb aw an ia  ubran ia  m ęskiego lub 

p ł e i z 'i a  dam skiego 
Dal P. T. Ursądałków państw. 10 proeent epuatn.

O d b ió r I doetaw a b ezp łata ie . 1039 
S p e c ja ln o ść  t c z y iz c z e u la  k ilim ó w  i  f i r a n e k

Zamówienia na prowincji askałecznie sin odwrotnie.

3-59 
3- -  
2 -  
1 — 

, V— 
, 1 -

6 -

L. E
•ypialnie, iadalnie, gabinety z własne) 

W y t w ó r n i  polec*
K D W A R D  70'

K LEB A N
Lwfiw, Sobieskiego 3 —  Te\  70-45.

T a n io  I aiatki ogrodzeniowe
ad  55 gr. za m etr  692

J .  K 0 N R A  1
lw ów , H nafiskB 1. 22, teł. M i *

Ł ó ż k a
d iiec in o e  b iało  lak la . 
row ane 25, k n e k a n . 

E B r lT l  1 ®$m583p {v 1 “ •  8, po lew a 15, a ia t.
i ja -L Ł  l  kowa 20, s ia tk i  dru-

elana 18, m a ta ra e a  
3 poduszki 14, 3 pa . 
d u a a k i w łoiU niia 40, 
a ta m a e y  30, k a n ap k i 

; d .n e  o. fa b ry k i Z A K S Lwów, Lin. 
d c k i  W ««. 79.99. 527

Skład sukna i Zakład Krawiecki

W . Filipkiewicz i Bętkowski K r a k ó w ,  Floriańska 57.
pod nowem kierownictwem wykonuje wszelkie roboty krawieckie 
z materjałów własnych jak i dostarczonych. —  Ceny zniżone!

K 10̂ 0

W O D Y  K O L O N S K I E  mydła do rąk oraz
wszelkie przybory toaletowe poleca 56?

Lu d w ik  H O S ZO W S K I, L W Ó W ,  
ul. A kadem icka 3, te lefon  6 - 6 9 .

MEBLE poleca po eenech na’- 
aiżizjreh i na bardze  

dogodne ra ty  i O tem any ad  26 zł. Syotalnle 
od 200.— zł. ICredeniy kuchenna ad  3 5 —  ił.  
Łóżka polew a ad  15.—  zł. 3 p edu izk i a 16.— zł. 

S iatki a 17.—  zł. Krzesła a 6. — zł.
N a jtaó azy  M agazyn Mebli 911 

Keoeralka 23 róg ni. Wronowskiej.

N ajtaó iza  wytw órnia 87 
s i a t e k  eg red a ten lo w y eh

di|U‘«mi| chodniki

T * n c y i  m u
I  1 7  U O W i t  

IW Ó W flH A C  I/A O  LICI U
_____________T « l> l tO - O P

K ażdy wyraz 10 g ra n y .  —  Ogłoszonl 
■ia h u d lo w e f o  10 wyrazów 50 f r . ,  dla 
pa izn k . p racy  do  15 wyrazóv. 50 gr. ^ O g ł o s z e n i a  d t o & m «

Je d n e  e f łe iz a n la  a ia  wieża przekraezaó 
50 iłów . O głaazenia reklam ow a w iród  
d rabaych  k o n tu ją  za 1 mm. 1 łam. 30 g r

J j n i e x e s ą  r u m d i

Ramy stylowe
do abrazów , n a jn o w n e  wzory 
zagran iczne, karniaza de  okien 
w ykaanja  ip a e ja lli ta  H. K a ta rb a  
Lwów, D nląb iank’ (boezna Ro* 
m anow ieza ' 2571

Fortepian
.S c b w e iz ifh a fe ra -  t i a i a  do 
ip rzad an ia  Lwów, P ia itó w  20
m. 9. 17570

J i u p n a .

Lekarskie
izaa ie , m ikraakap , l ia tru -  
:arjum kupią. Zgiea aaaia 
ar, Lwów, Z im orow ieza 10 
cę zaraz getów ką . 17437

pokoi z IV* morgowym  ogra, 
dem  o w ocew yn  w pobliża  Lwa 
wa, przy i ta c ji kolejow ej i au to  
buaowej okazyjnie do ip rzed a  
nia. Z g ła izaa la  d a  K urjar Lwaw. 
Z im arow ieza 10 p a d  „G otów ka 
25.000-. 17532

S p i m d w i ę .

Nie wyrzucajcie
Swoich pieniędzy, kupując 
tandetę sklepową lecz wp.-ist 
w fródra, Firm a SANDKEH. 
wytwórnia mebli i tapiceruLi. 
L-sona Sapiehy 34, poleca ewe 
wyroby suszone na własnej 
suszam i i pierwszorzędnego 
gatunku. Sypialnia, Jadalnie, 
Salony, Pokoje męskie, urzą 
dzenia kuchenne. Otomany, 
Bufalki. Kr pasła, Tapczany 
t wszelkie inne wedle najnow 
izych wzorów po cenach bar 
Jzo niskich dogodnych spła­
tach.. Uwaga! Każdy kupu­
jący korzysta no noku z bez­
płatnego odnowienia mebli. 
(Jwaga na firmę RANDKER 
I.wńw. L. Sapiehy 84. ?4?

Rowery
Zrainwe 1 zagraniczne od zł. 120. 
R akiety krajow a I angialakle ad 
zł. 18.— poleca A u toaport Lwów, 
Słow ackiego 2, 773

Fortepian
krueiotk i, znakom! - aprzoda 
b ard  70 ta l io .  S k lo iia r ik l Ko 
pern ika  26 Lwów 17520

Fortepian
praw ie now y okazyjnie tee io  
ip rzedam  Lwów A in y k e  1 drzwi
10  17521

Dom
o 11 pokojach, w m ieście  Dtugoaza 14 m. 2. 
w ietow em  D olinie, w aredm ies- 
ciu, do tąd  czyniz przedw ojenny 
recznie  4620 zł, od lipce  wełna,
■przedem. Z g łe s ia i ia :  K urjar z

z p rzynalażytofeiam i, kom fort, z alkow ą, łazienką, pełny kom 
Lwów K eehauow ik iego  48 do- fo rt, Lwów Koehaeewel «g 35/4 
zorca w ik aże  175łCled 10—17. 17537

Willa

Dla
zaaw ey am ato ra  p ią k ia  b a ro k o ­
wa jadaln ia  w bardzo  dobrym  
stan ie  t a l i o  d e  kupienie . T _l 
64-07 od 10—12.tej. 17588

j f a b t e o k a i d a

Urzędniczka
i lnie i rze te ln ie  płnei izuka 

dużego j t in n g e  pokoju nieum e- 
b lew anego ty lko  w śródm ieścia  
K nrjer, Lwów, Zlm orowiczn 10 
pod .P o k ó j lienm eblow any* .

17366

Urzędniczka
a t  atałej posadzie po izukuje  
pokoju z kueknią od  zaraz lub 
od  1 ezarw ca ty lko  w śró d m ie­
ściu. K urjar, Lwów, Zim orowieza 
10 pod  „Sam otna osoba*. 17367

3 pokoje
k n eh iia  p e łay  kom fort do wy­
najęcia. Z głaszania m iędzy godz. 
11 — 12. Lwów, Ł yczakow ika 3?.

17481

4-pokojowe
I p. do n a jęcia  od 1 lipce  Ły 
czaka weka 27 17511

3 pokoje Pokój 4 pokoje
;uchnia i p rz y i. przy ul. C e ta a - 
rewakiej 7 1 arów są do w yna­
jęcia  od 1 lipca. 17568

*■
f o l i a l e

Lokalu
binrew ego w eea tru m  (1 lnb 2 
ub ikacje) paaznkujo pow ażno 
p rzedaięb io ritw o . Z g ło s io a ia
Kurjar, Lwów, Z im orow iaaa 10 
pod „Nina*. 17470

Manifestacyjny pochód 1 majowy w  Berlinie.

Poszukuję
m ie izk in ie  od  4 —5 pokoi z kom ­
fortem  m ożliw ie a ogrodem  u d  

willa fam a dla a iab ia  w dziel- 
uiey VI, w ia d em o ś! ta l .  37-64.

17551

Do wynajęcia
solldaam n panu pokój um eblo­
wany, u trzym aaia, Lwów, K e- 
ehanow akiago 98. 17516

Do wynajęcia
na ba rd zo  d ag ad ay ab  w aruakaeh 
7 -pokajaw a m ieszkanie, 2 p o k a ­
ja służbowe, p e łay  kom fort wraz 
z dużym  ogrodem  ad  1 lipca 
W iadom ość Lwów uL Zadw ó- 
rz a a ik a  25 d ezoreow i. 17527

kuebuia w ynajm ę Lwów B. C h ro ­
brego  15 b aczaa  P o tock iego .

567

4 pokoje
kneknia, pe łay  kom fort II p ię tra  

. , . . Lwaw T a r ie w łk ie f e  101 ezyaiz
willa, m u ro w ała , jednopiętrow a K atolikom  Iifo rm a  s.

14 Dokoiach. w m ieseio po- 1i  _  ?  17536

Pokoj
sprzeaam . -  ba lko iom , łazienką, pełay
Lwow. ul. Z im orow ieza 10, pod  kom fort, Lwów K ochanow skie
•W łaael ial*. 17575go 95/4 a d  1 0 - 1 7 . 17539

5 pokoi
i ku chata, w yaeki p i r ie r  — 
Lwów ni. N iem cew icza 9 (be* 
ezna ul. Józafa  Bema), c a ra t  do 
w ynajęcia. 17573

Pokój

2 pokoje
na b iu ra , ga rzaaie rę  da  
jęc ia  Lwów, tal. 10-12.

wynS-
1757P

Do wynajęcia
od 1 ezarw ca m ieszkania 2 p o ­
k aja  i kuchnia, z kami > rt»n , 
Lwaw, ul. T araaw skiego  33’ p a r­
te r  na. 1. O g lądać  m eż ia  ee- 
d z ieaa tc  od 4— 5 popeł. t a  zgło 
azoalam  n dazeręzyni. 1' >91

Pokó.
pełaekem fartow y w yia jm ą L arów 
Mikołajs 5 tal. 12-54. 17 '

Poszukuję
poksjr um eb law aaaga  a k latk i 
L isty K urjar, Lwów, Z im araw i- 
eza 10, p a d  .C iaza* . 17595

Wynajęcie
lokalu ak lepaw ago, 4 ah ik aa je  
aa  p rz a d łię h ia r łtw a  hcadlaw o.
Lwów, B atorego  32. 17584

! f a s ' z u k .  p T a c t j

Pokojowa
Jzuka posady w e Lwowie od
czerw ca 1934, 
Zim erow ieza 10 
jowa

i
Lw.

ezeiw e poke-
17514

L isty  K urjar 
U*

Osoba
la t średaiah  sznka m iejsca a* 
wyjazd, zajm ie aię dziećm i (ży ­
ciem  i g e ip e d a r itw e m . Z g łe ize - 
l ia  W róblew ska n  p. A n to lik e - 
woj L w '“f, K' kaw a 2 17586

2 pokoje
I k n e h iia  w p a r ta n o  (k lep  i 
k u ch lia  Lwów, G ró d eck a  51 do 
w y ia ięcia . 17581

Pokój
kom fortow y sloneazay spokojny 
p ierw szorzędne u trzym anie  cze r­
w iec Lwów, G ło w iń łk ieg o  27/11, 
10. 17585Mieszkanie

dw upekojew e, p e ł iy  kom  tort, 
p ię tro , Lwów, Z im orow ieza z c i ­
fem nrzędzaniam  od stąp ię  za 
1300 zł. ta l. 3 —32. 17593

Duży
pokój a óaob iom  wejściom  um e­
b low ały , lie k ręn u ją ey  w śró d ­
m ieścia p rzy  ro d z ia ie  zaraz do 
w ynajęcia —  nia d rago . Lwów, 
al. K ościuszki 16 m, 7. 17560Mały

pokój l  k u e h a ik ą  la  1 P a i i  
Lwów 1 p. p rz r  ul. Zai n jakiego 
9 od 1 czerw ca w y ia jm ą, goa-
podyni. 1/579

Pokój
b a lk o iew y  utrzym ania, Lwów 
P e iia to w łk ia g a  8 m. 6 taż  przy 
tram w aju. 17577Do wynajęcia

6 pokoi odnowionych, k e n  i  
Lwów. B atorego  32. 17583 Pokój

.Juzy, balkonow y, p iękn ie  nm a. 
blew any dla olidayeh panów  
dla je d ie g o  albo dwóch. Lwów, 
P iekarska  34 m. 6. 17574[ iJxtkofó ‘ umeM. |

Pokój
balkon, kom fortow y, um eblow a- 
nj dla u rzędnika(k i) w y ia jm ą 
Lwów, G łow id ik iago  17 m. U .

17548

Frontowy
um eblow any pokój, p rz ad p i_ ó j, 
osobne w ejścia K ra jaw ska-B a. ■ 
korow a Lwów, Sokoła 5 II oię* 
tro - 1758?

Kucharz
rastau racy jay  kaw aler peizuku> 
ja  poaady. M iajseaw aść ob o jętn a . 
L iaty  K urjar Lwów, Zim or. 10 
.Rutynow any kucharz*. 17565

Zarządca
•g ronam iezny , kaw aler, szkoła 
ra la icza, dw ndziasto la tn ia  ro z le ­
gła p rak ty k a , d o b ra  p e la ta a ia , 
a b ra ta y  pracow ity , odda  i z t t e r e  
rz e ta l ia  karzyatna  uslagi w m a­
ją tk i  jak a  sam oistny, e w e itu a l-  
l i a  p ad  dyapozyają —  ale  —  a ia  
Pań. Ł ask . zgł. „Szkoła ży d a* . 
Adm. K urja ra  Lwów, Zim er. 10.

17599

I b c h u  p o j a d ą

itc*a*aa
lnic

Oglesiaala w tej n . k ry ..  ■■
My d* 15 attw beaptatal

Potrzebna
n ia i ia  d a  dz ieek a  i d a  w azyft- 
k iego. Lwów, P ijarów  41 I p. 
m. 6. 17594

O G Ł O S Z E N IA  

W  „ K U R JE R Z E *

A  S K U T E C Z N E  X T A N IE  i
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Notarjasz
«r C hodorow U  posznknjo lu b  (ty  

ita na c m  izo le lo  tygodniow y 
ab m iesięcznego urlopu od 1 

lipca 1934 Zgloszoaia > w arun­
kam i w prost. 17480

%&Lvie
Świetlice,

Kluby, S tow arzyszoaia,
■ajtaalej, najw iększy  wyb 
w szystkie po trzebno  gry , aaba- 
wy w f t r a lo  S te fan  P a ręb sk i, 
K raków , o b o c a la  F ło rjaA sk a  4, 
U w aga pa nowy ad res. K. 997

kupeją
w ybór Tapczan

ortoahow y aa jso w izy  fesoa  z 
Schowkiem aa  pościel sprzeda  
okazyjnie S to larn ia  Lwów T.. 
r»<-V* 1 1750i

Manicure
50 g ro sz y , O ndąląc ja , str '„y iep ie  
m yaie 3.10 R ykor S tanisław  
Lwów, B atorąge  14, 6«<

OBUWIA pole. a a |ta a U | bata* 
llek ł nw yazyn JfOT.ES. Lwów, 

K aalta lny  3. WQ

10 goleń zł. 2.50
Strzyżen ie  80 gr., a tn d « rł 5w 50 
o t. m anicure  50 g r„  R ykor, Lwów. 
B atorego 14. 623

„Rozwód"
i un iew ażnien ie  m ałżeństw a we- 
d ług pbęęoyek  ustaw  polsk ich  
w opracow aniu  dr. E lkonn M er- 
gulłaaa, adw okota  w e Lw o' e,
K sięgarnia  dr- B odeka, Lwów, 
B ątoroge 1?.  1007

Kroje
de w szeikicb żurnąli śeiśl wodle 
m iarj w kyoanje się  do 24 godz. 
„żu rna l'4, Lwów, pi. B ornar-
dyński 2. 545

W ytw órnia wózków I rowo 
rów  'dsleeięeych . Kraków, 
plae S i« z*psń ik i 3. (w pod- 
warem). Ki 94*

Najelegantsze
płoazezo dam ski o I L atjumy 
“rysp ried a je  z pow odu kończą­
cego aię aezomu po bardzo  ni­
skich cenach firssa: J. Posamemt 
Lwów, ul. A k ad em ick a  2 (H otel 
G aorgea). 1048

Lukratywne
e b a n le  m tek la , dam skie, wyko. 

naje, poleca

a  R  -  K  A
Lwów, C h e rą łe z y u y  l l a  talo* 
fon 21*10. Speejalnośó — Obud 
wję turyf*yoi«o. 42*

,Eskimos*4
Lodow nie, lodow niccki sp rzed e1 > 
najtanie j F . R oatschaer, Lwów 
Legjomów 37. 1054

Fortepiany,
p ia n in a , za różne ceny, znako­
m ite  pod gw araneją  serzedajo , 
zsm ianin. wyoożyoza H oaak, 
Lwów, P lłiudsk iogo  2L /I. te le ­
fon 35*45. 1045

„Ceatrozbyt**
Lwów, Boimów 4 aprzedaje  ilo ' 
sn iaki 5*85, m iód p n e se ln y  

gw arantow any 1 kg. 1.75. 888

Karpaty
okallen Sinmek wo dw orze,
kojo z catodzienmem

po
ljtrzym ą-

otom, R zeosaa kąp lo le , Z g łe s ie ­
nią] Lwów, N aw y Sw int S, p a r ­
te r  grąafo 175}6

Właściciele
ealności — adm in istrac ji domów 

i w szelkie apraw y do tycząca 
nieruchom ości zełetw ią  ra ty n o - 
wany zarządca  w łęśęleiol 
realności. Rw.eronoja —  g w a­
rancja. Lwów M ikoi ja l l a  p a r­
te r  lewy, 17553

Dzieła K. Maya
wydanie przodw ojonno ilu s tro ­
wano ek ip ed jn ja  K sięgam i*  W y­
s iłk o w a  Lwów, P iłsudaklago  18. 
Na żąd an ia  p rnapnkta . 1566^

U C Z Y
SEUTCCZNIŁ

I S O  U! AS
im n im
OIOfcOBY

K O f i l C  CL  I

NOWOCZESNE MEBLE STALOWE
do kulturtina^o ■ mod» 
nie urrądzonę# 
szkapia I biura a ą n l r  
■będnę, bo proste I tanit

K o k . zn(. 1 9 0 7 . L w ó w , p I m  I m u l U.  tal. 47*ftl

Urządzenia
aśw io tleala  e lek trycznego , —■ 
dzwonków, telefonów , grem e* 
chrony, w ykonuje tan ie  I aelłdnie 
.E le k tra "  Lwów Pasaż  Mikola*
seba tel. 10-85. 1303

KsiąieciLa
do nabożeństw a agubiona 19 
m aja p ray  ul. K ilińsk iego  abok 
firm y .T ra s t"  Joat d a  a d o b raa ls  
• k a n ta r ia  "

Ziraerowlssn 
m. *—12.

Torebek
dam skich p racow nia  „Barnaś* 
m ieści l ic  obec ie  przy  Z lm aro- 
wicza 7 (Lwów) 1943

Skradzione
sa fw la d u o a la  K am lijl P e b e ro -
we| p, K. U. Lwów — powiat 
unifwateia Jóiaf Jarów. 17380

Meble
C S B e J g  do  w aselkiah po- 

T ł S ł  kaj! aajkorzystnie
nąbyó m ażaa W WY. 
TWoBNI WEBLI Fr

_ „  , Z itlińak lego , Lwów.
to łła ta i 5 w podwórzu. Stale
i» sW*dz:e, %4r

Pumpy
sportow e zł. 5.40, apodale  kaehe 
zł. 10 jedyaio  w wytwórni 
„C ea tru  i” I.wo .r, S karb k o w ik a  
4, nap . K ina „ AVanti«”. 1031

Mundury
Lud. i harc. P. W. b a jeczn ie  t a ­
nie w wył w. .C e n tro m ” Lwów, 
SWarbkowska 4, naprzeciw  Kina
„Atlantic”. 1031

Sandały,
trep ce  wykonuje do m iary naj 
solidniej W ytw órnia J b i s " ,  So­
b ieskiego 9. 1006

Pantofle
H rm ski», „ 'c u m  , w ykonuje je^ 
d , /»  Lwowska W ytw órnia „Ibis 
Lwów, S obiesk iego  9. 1008

C E N N I K
/' ikli m y w te k ś o io :

Na I - ezej stro n ie  . . • . ■ 
C ala 1-sza s tro n a  . . . .
Na 2-giej i 3-ej s tren ie  . . 
C ała 2 -gs lub 3-cia strona 
na dalszych stronach  tek s tu  
C ala  s trona  . . . .

w ystaw y psów w Londynie, cieszącej się ogronwem
jswtaszcza pici pięknej.

zaintaresowarietn

„K urjora*  Lwów, 
10, w godslaaeb

1*7571

Wul ( O H 1 <.s k  a

Żegiestów
P enajeaa t „Z erllaa” po leca  ,  
koja kom fortow e (b le tą e a  woda 
c iep ła  i aim na) posiłk i 4 rasy  
dziennie, am aem e i o b fite . C eny 
na moj i e ia rw la e  aaiżono. 
B iałecka. 16104

Piwniczna
P ensjonat „Zofjówka", położony 
nad Popradom , b liake koloi w 
zaeiazaom , pfąknem  m iejscu — 
poleca pokoje  wraz z u trzy m a­
niem . K uchnia na maśle. C eny 
przystępne. 16151

Rozłucz
N ajpiąknłejszy pensjonat „Jan i­
n a ' w arrd  lasów  ezp ilkow yr- , 
pokoje słoneesao  a balkonam i, 
4 rp row a sm aczn i i o b fita  pen ­
sje 3 .50—4 zł. 16179

Skole
C hrześcijańsk i p ensjonat nad  
O porem  tuż pod lnaem. D o . 
row e utrzym anie, E lel l ryka. O d  

A d res  „W :lla na p ia ­ninczerwca.

Horyniec-Zdrój
s ta . ja  kelo jew a w m iejscu, Ką- 
p ielo —  S is tc ta n e  — Borowino 
wo. W odolooznietw e w yleczą 
akntacania  i szybka wazolkie 
choroby ro em atyczae , k o b io .e  
przem iany m aterji. O kolica  les i­
sta , —  p ark  —  te a ls  — piąkao  
w yeleaskl —  k ąp ie le  rsa c sa a  — 
danelay i —  k aw iarn ia  m uzyka 
sd re jew e . P le rw a ia rzęd o o  pan* 
sjan a ty  aekładow o .K alis tó w k a" 
i „A lekaaadrów ka” wykw intnie 
u riądzoae- Sezon już otw arty! 
K orzyaU jelo a tan ieg o  Sezonu 
W ieaennego. Inform acji udziel* 
ap tek a  w  P an a  D obraańakiego 
we L w aw ia orna D yr. Z akłada 
Z drojow ego H oryn iec  —  Zdrój.

ZDROJOWISKO
INOW’iO C I A W. K ąpiele aalan- 
kaw a, ja d e  - brom ow a, borow i 
oowo, kwasowęgloW  , D oskonała 
w araak i locznlci K uracja  ry ­
czałtow e. Z ródf m ineralno  do 
pielą. Infarm uja Zarząd. 934

Nie należy odkładać

„Kurjera”
przed przeglądniBCtem

Morszyn
Pierw szorzędny p ensjonat „Ka* 
aztalaaka* .aż „łachow skioj tu i  
ebok  Z akładu Zdrojow ego po le­
ca  p iękne p koję, św iatło elek- 
try*zno, w oda b ieżąca  w każdym  
i *>koju. K uchnia d  n te tyczaa. 
C sny um iarkow ane. 990

Podieśaiów
a/P rn tom  stacja  kol. w m iejscu 
poezta  M ikuliczyn na jp iękn iej­
sza m iajseowośó na linji Jarom* 
eze —■ W oroehta poloea pokoje 
z w ykw intne, u trzym aniem  S ta ­
nisława Srokow ska 17509

Briuobom ce
willa w lan e , 2 p o ko je  blisko 
ataeji do w yaajęctn  tel. 10- 12 .

17566

POMOC kBKARSKA

Speejalistn chorób wenerycznych 1 skórnych aras kosmotyk

Dr. FISCHER
b. długolotat lakara (i asyst,) kllaik darmatolagieaayab 
w Berlinie, | .  ida I Wiednia ord. ad 9—1, 3—7, 3665

Lwów, PL tC MARJACKI 10, II. piętro
drugio wojście a aL Sobleaklogo 1  —  tri, 51 68.

pW P  D r. A . B L U M E N F E L D
Cboreby skóry, wtaaów kasmatyką lekarska, iłie rey /
. ;na — LWÓW, nUo« KLEWENTYNY TANSKUJ U ♦ W *

792

Z a k ł a d  Teehniezao* 
D e n ty s ty o z p j 

Lwów, P i a k a r a k a  l o .
M IE C Z . R 0 S Y K
II pt, tol. 74-92, 970

Franciszka ROSIKAZakład Techniczno- 
D o sty iły o u y  

Lwów, ul. BIclowsklego 5. II. p., tal. 67-02. 907

bo sę one nietylko

obroże m 2yc!o,
|e g o

bloskfiio l cieni,
ale mog^ być również

p o M !  bodźcem
T w y c h  p o c z y n a ń  
I p r z e d s i ę w z i ę ć .

" N sczeln . pism# S i nm etw . Narodowega 
w Zaehadniej Pglst

K u r ie r  P o z n a ń s k i
w y c h o d z i  2 r a t y  d z ie n n ie .

H u m o r  z a g r a n ic z n y
* '  i \  t»

— Czy zdążą zjeść kotlet przed odejściem pociągu?
— To ju t zalety od pańskich zębów.

(Pasąuino. Turyn). S F

zl. -*50 
„ 1-200;- 

0*80 
„ 800*- 

1*70 
„ 6 0 0 * -

R óz. re k la m y  t
K om unikaty  i  artyku ły  reklem ow e 
Na - i .o n io  k ronil a rsk ie j . . .  . 
W d odatku  lite rack a-n au k o w y m .
N ek ro irg i do °00 mm........................

,« «, 300 „  • • • .
3Ó0 mm. . . .

Zł.

powyżej

1. -  
0*80 
1 —
0*5'J
0*80
1 -

Ogłoazenin drobne:
O głoszenia aa tek s tem  t a  mm, . . zł. 0*30 
Na ost. stron ie  i w śród d ró b . (6 łam .) „ 0*30
O głoszenia d robne  za słowo . . „ 0*10
M atrym onialne . . . . . . .  „ 0*20
Dla poszukujących pracy  za słowo „ )*05
D robne ogłosz. przyjm uje r ię  tylko za gotów kę.

P o d staw ą  o b liczen i- jest 1 m|m w 1 U m ie. PodwyżŁ cc ogłoszeń może n ss tąp ić  każdym  czasie i obow iązuje ta H e  te  ogłoszenia, k tó re  zostały 
zam ów ione poprzednio , a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżen ie  miejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny  dolicza się 50 proc. 
O głoszen ia  w num erach św iątecznych niedzielnych  (z d»t» pon led , s łkow ? ' kosztu ą o ?0°|„ d rożej._________   f

UW A S I i
O m yłki, k tó re  zasadniczo n u  zm ienia ą tro iit 
ogłoszenia, n ie upow ażniają do żądani t z* ro :n  
gotów ki ani też nie obow iązuj i A dm inistracj 
do b ezp łetnego  pow tórzenia  lonru. Komuni. 
katów  t zpłatnvcb nie um ieszcza się. Zniźel- 
nie udziela się . 'teklam Łcjn m iejscow e uwzględ 
nia s ę do dni 3-ch, zam i' iscow. do dni 8-mlu 
od da tv  ukazania l ie  ogłoszenia. Za egzem 
plarze dow odow e liczy się 25 gr. Ogłoszenia 
do nurr.=ru bież. przyjmuj** się  do gody. lb -te

"Wydawca: D. Maciejko. * Czcionkami DRUKARNI KRESOWEJ Sp. z o. o. Lwów. Mochnackieso 48. O iLdow. red. Marjan O strow ski


